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Ś le d z im y  u w a ż n ie  w ie lk ą  a k ty w n o ś ć  p . ' N a z a ju t r z  u tr z y m a ł o d p o w ie d ź  p a n a  B ar- 
m in . B a r th o u . N ie  t r z e b a  b o w iem  te g o  u k r y - |  t-hou w y g ło s z o n ą  w  p a r la m e n c ie  ru m u ń sk im :
w a ć , że  p . m in . B a r th o u  re a l iz u je  w  te j  
ch w ili w ie lk ą  k o n c e p c ję  m ię d z y n a ro d o w ą  

m a ją c ą  za b ezp iec zy ć  św ia t przed  g ro zą  n o ­
w ej w o jn y , t. zn. przed  re w iz ją  gran ic . W  
ty m  k ie r u n k u  sz ły  je g o  p ra c e  n a  k o n fe r e n ­
c ji  ro z b ro je n io w e j i je g o  w y c ie c z k i do  W a r ­
sz a w y , P ra g i ,  B u k a re s z tu  i B e lg ra d u . W y ­
d a je  s ię  je d n a k ,  że  sz e rsz e  w a r s tw y  sp o łe ­
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  n ie  o r je n tu ją  się  n a le ż y ­
c ie  w  d o n io s ło śc i k a m p a n j i  p . m in . B a r th o u , 
i  że  —  co  je s z c z e  g o rs z e  —  z a g a d k o w y  k u r s  
p o ls k ie j  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j  n ie  p r z y c z y ­
n ia  s ię  do  w y ja ś n ie n ia  s p o łe c z e ń s tw u  w ie l­
k ie j  a k c j i  f r a n c u s k ie g o  m in is tra .. .  W o b e c  t e ­
g o  t r z e b a  p o ło ż y ć  k ro p k ę  n a d  „ i“ .

P R Z E C IW  R E W IZ JI G R A N IC . —  K on-

40-pdzinny tydzień pracy w Czechach.
UMOWA W CHODZI W ŻYCIE 15 LIPC A  B. R.

(T elegram  w łasny  ...Głosu N arodu*).

P ra g a , 25 czerw ca. Pót u rzędow a „ P ra g e r  P re sse"  donosi, że w m yśl porozum ien ia  do­
konanego  m iędzy „Z w iązkiem  przem ysłow ców  C zechosłow acji" a  o rgan izac jam i robotn iczem i 
z dniem  15 lipca  b. r. na  całym  obszarze C zechosłow acji w chodzi w życie 40-godzinny ty ­
dzień p racy . W  n ie k tó ry c h  p rzem ysłach  w pro w ad zo n a  będzie po n ad to  4-ta zm iana p racy . 
Szczegółow e p ostanow ien ia  zaw ierać  będą  ś ro d k i zapob iegaw cze przeciw  nadużyciom . U m o­
w a obow iązuje  do 30 k w ie tn ia  1935 r. a  z n a c z e n ie  fak tu  podnosi okoliczność, że pom im o 
obniżen ia  czasu  p racy  z 48 na  40 godzin ty g  odm ow o staw k i p lac ro b o tn iczych  p o zo stan ą

..P okó j p rzyw róc ił w am  —  m ów ił pod 
ad resem  R um unów  —  g ran ice , k te re  b y ły  
waszemu. G ran ice  te  by ły  w aszem i.. są w a - , 
szem i i zo s tan ą  w aszem i. K to  chc ia łby  oder
w ać od nich chociażby  k w ad ra to w y  cen ty - " . . .  ...........
m e tr, sp o tk a  się z w aszym  odporem  Lecz Z ape™ ,a ^  ZC d o raźn ie  zy ska  p r  a cę  około  30 tysięcy  bezrobo tnych  kw ah fik p -
odpór ten  nie bedzie tv lke w aszym . Bedzie ?0 o r a c z a  n .lu n e l: dla p rzeszło  100 ty s ięcy  osob. -  W ten  spor,oh
cie mieli p rzy  sobie pom oc i serce  E m ocji ‘. ^ ’s k °  z k r a *°"1 * 1 J i u p i th  na  nuęd zy n aro d . kong res ie  p racy
T a k im  ję z y k ie m  n ie  p rzem aw ia .?  d o tą d  j k tó ry ch  p rzem ysłach  S tanów  Z jedn. A.

euro  pejsk ich  w prow adziła  
w G encw ie a sto so w an y  j 
P.

p ro jek t, k tó ry  
est do tąd  ty lko

sw iezo 
w nie-

ż a d e n  z p rz e d s ta w ic ie li  F r a n c j i .  P rz e m ó w i!  
n im  p- B a r th o u  ■zapewne d la te g o ,  iż  u z n a ł, 
ż e  n a d e s z ła  o d p o w ie d n ia  c h w ila  do  u d z ie le ­
n ia  s ta n o w c z e j p rz e s tro g i  W ę g ro m  i s to ją ­
c y m  za  n im i N iem co m . J e s t  n a d z ie ja ,  że  to
a n ty re w iz jo n is ty o z n e  s ta n o w is k o  p. B a r th o u  ’ p ra s ie  ro sy jsk ie j i części p rasy  po lsk ie j w ia- 
b ę d ż ie  m ia ło  s w o je  n a s tę p s tw a . . .  j do m ości, d o tyczących  zajść  w soborze p raw o .

F R A N C J Ę  N IE P O K O I P O L S K A . —  O b -; s ,a " ’!’ym  w ^ w u ic m  w dniu 19 czerw ca br. ze
, . , , . , t -] - O l i -  .zroclCi m ia roda jnych  ao\v iarm jem v *sic że prze-

c e p c ja  f r a n c u s k a  z w ra c a  s ię  p rz e c iw  pomy-jCfoocLzi nas tu t a j  s ta n o w is k o  P o ls k i.. .  V. s z y s t j  Weg  in cv d e^ tu  by)  następujący:*
s ło m  re w iz ji g ra n ic  u s ta lo n y c h  w  powojen-|ko p rz e m a w ia  z a  te rn , b y  s t a n ę ła  u b o k u  w  dniu 19 czerw ca w godzinach  w ieczór-

Walla Rosjan z Ukraińcami w Gerkwi prawosławnej
Luck, (FAT.) W zw iązku z ogłoszeniem  w ] S tefan  S k rypn ik  i poprosił ks. S ajkow icza o

n y c h  t r a k t a t a c h  p o k o jo w y c h . M ów m y w y -j F ra n c j i  
raźn ie !.- . K o n cep cja  fran cu sk a  zw raca  s ię jg n ą ć  
p rzec iw  rew iz jo n izm o w i N iem iec  H itlera  i n ie  
W ęg ier , a  w ięc  z m ie rz a  do  z a g w a r a n to w a ­
n ia  grani-c P o ls c e  i trz e m  p a ń s tw o m  M ałe j 
E n te n ty  (C z e c h o s ło w a c ji, R u m u n ji, i J u g o -  
s ła w ji) . M ą d ro ść  k o n c e p c j i  f r a n c u s k ie j  p o le ­
g a  n a  te m , że  g w a ra n c ję  d la  ty c h  g ra n ic  
c h c e  u z y s k a ć  b e z p o ś re d n io  o d  ty c h , k tó r z y  
im  z a g ra ż a ją ,  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  o d  N ie ­
m iec . T a k i  s e n s  m a  p ro je k to w a n e  p rz e z  
F r a n c ję  „ L o c a m o  W s c h o d n ie " ,  do  k tó r e g o  
m ia ły b y  p rz y s tą p ić  p ró c z  R o s ji , p a ń s tw  b a ł ­

ty c k ic h ,  M ale j E n te n ty  i P o ls k i  ta k ż e  N icm  
c y  i W ę g ry ,  ja k o  ci, k tó r z y  o re w iz j i  g ra n ic  

m y ś lą  i F r a n c ja ,  ja k o  g w a ra n tk a .
P o d o b n ą  k o n c e p c ję  s n u je  B a r th o u  ta k ż e  

n a  p o łu d n iu  E u ro p y - P o m y ś la n y  p rz e z  n ie ­
g o  „ p a k t  ś ró d z ie m n o m o rs k i"  z w ra c a  się  
p rz e c iw  w ło sk im  p lanom  na B a łk a n a ch  i p rz e  
c łw  p lanom  B tiłgarji, k tó r a  id z ie  n a  p a s k u  
M u sso lin icg o . S k u tk ie m  te g o , p a k t  m a  o b ­
ją ć  p a ń s tw a  b a łk a ń s k ie  z B u lg a rją ., T u rc ję ,
M a łą  E n te n t ę  i W ło c h y , a  F r a n c ję  i R o s ję  

ja k o  g w a ra n tk i .
N ie  je s t  to  je s z c z e  w s z y s tk o .. .  O ile  d w a  

te  p a k ty  n ie  d o jd ą  d o  s k u tk u ,  w ó w c z a s  
F ran cja  p rzy stą p i do tw o rzen ia  so ju szó w  o 

ch a ra k terze  w o jsk o w y m . In a c z e j z re s z tą  b y ć  
n ie  m o że . O d m o w a  W ę g ie r , N ie m ie c , B u łg a - 
Tji i W ło c h  p o d p is a n ia  p a k tó w  b ę d z ie  o z n a ­
c z a ła ,  że  te  p a ń s tw a  n ie  r e z y g n u ją  z  ch ęc i 
w y w o ła n ia  w o jn y  (ho  p rz e c ie ż  o in n e j r e ­
w iz ji g ra n ic  n ie  ma. m o w y ), a  w ó w c z a s  za in  
te r e s o w a n y in  p a ń s tw o m  n ie  p o z o s ta n ie  ju ż  
n ic  in n e g o , j a k  w y c ią g n ą ć  w ła ś c iw y  w n io ­

sek’.
SZCZERO ŚĆ  W Ę G IE R . —  O ile  N ie m c y  

p rz e s ta ły  a k c e n to w a ć  p u b lic z n ie  p o trz e b ę  
re w iz j i  (o c z y w iś c ie  ze w z g lę d u  n a  św ie ż ą  
,,p r z y ja ź ń "  z P o ls k ą ) ,  to  W ę g ry  są  d a le j  w  
ty m  w z g lę d z ie  taik  s z c z e re , ja k  b y ły  d a w ­
niej..- W  ch w ili, k ie d y  p . B a r th o u  zm ie rza ] 
d o  B u k a re s z tu , p r e m je r  w ę g ie rs k i p. G oem - 

b o e s  w  Iz b ie  w y ż  ś l i j  o św ia d c z y ł:
„M ogę słuchać  z czystem  sum ieniem

W  ty m  k ie r u n k u  c h c ia ł  ją- p o c ią - po cki o ra n i owi ii n abożeństw a, proboszcz
bni-n v/iw-ioi'is!,mnr0 SajkOwiCZ,6 p . B a rth o u - C elu  je d n a k  —  z d a je  s ie  —  j p raw osław nego  soboru row ionskiego S a k o w ic z ,

o s ią g n ą ł.  W  k a ż d y m  ra-zie n ie  z d o b y ł ^ ^ t a i a c .  z obecności w cerkw i k ilk u se t p a . 
, . . _  , , . /  . . . . .  . ; r a h a n , p rzew ażnie  R osjan , u rządził o o ra m y  ple

p e w n o śc i, ze  P o ls k a  ju z  w  te j  o liw ni * a , j ę ł a ^ jSCy ^  ją k a ją c  w ypow iedzen ia  się w sp raw ie
to  m ie js c e , k tó r e  z a ją ć  p o w in n a . Ś w ia d c z y ! języ k a  w  lilu rg ji cerk iew nej przez złożenie
o te m  n ie p o k ó j ty c h  d z ie n n ik ó w  p a r y s k ic h . ' podpisu na specja ln ie  p rzy go tow anych  listach
k tó r e  z a w sze  o k a z y w a ły  sz c z e rą  życzliw ość*) ‘ik * 2081* bow iem  .w iernych

d ła  P o la k i. ..-Po m o w ie  p. m in is tr a  B ic A a  w
G e n e w ie  w  dn . 4 b m . ,,1‘E c h o  d e  P a v i " ‘ ta k
6'cli a ra  k le  ry z  ow  a  1 o p o l i ty k ę  P o ls k i.

„Cóż rob i Rizad w  W arszaw ie?

nar o n aw ow i il­
uż oddnw na w prow adzęK. '  k ra iiisk je j dom aga się

nia do litiirg ji ję zy k a  cerk iew nego  z w ym ow ą 
■ u k ra iń sk ą , podczas gdy  

pragną. bv nabożeństw a by ły  nad a l c ilp ra  
Po lska  języku  s ta ro ce rk iew n y m  z w ym ow ą ro sy jską .

pokazan ie mu tek s tu  na  podp isyw anych  listach , 
czego ks. S a jko  wic z nie uczynił, tłum  złożony 
przew ażnie ze s fana tyzow anych  kob ie t, począł 
w znosić pod adresem  posła  S k ry p n ik a  ok rzyk i 
i obelgi. S y tu ac ja  s ta ła  się jeszcze bardziej n a ­
prężona, gdy  ks. Sajkow icz  opuściw szy  cerk iew , 
pozostaw ił posła  S k ry p n ik a  w śród podburzona, 
go przez k ilku  ag ita to ró w  tłum u, k tó ry  zająw - 
s/.y w obec w ym ienionego  w rogą postaw ę, w y. 
pchnął go siłą poza obręb  cerkw i.

\Y tym  sam ym  dniu zm arł b ik k o  S9 lo tn i 
cho iy  -od k ilku  dni k siądz p raw osław ny  C za j. 
kow ski. Śmierć- ta  posłużyła za in te reso w anym  
czynnikom  spo łeczeństw a  ro sy jsk ieg o  do ko l por 
towmiią. pog łosek , ja k o b y  or.a pozo staw ała  w  
zw iązku z w yir.ienionem i zajściam i. P ogłosk i 

m niej liczni R osjan ie  j te  ja k  rów nic/, i inno w ersje  sz e rz e ń  o przez k o . 
lyły nad a l o d p raw iane  ■ la ro sy jsk ie , s ta ły  s :ę p rzcdinio tcni dochodzen ia  

w ładz sadiOwo-śłerlczvch ceiem w v k rv c ia  i n k a .

Aresztowania i rewizje wśród żydów.
obo ję tna  w te j sprawne w sp ó łd z ia łan ia  na G dy w czasie podp isyw an ia  list p rzyby ł do ■ ran ia  w innych,
rzoc-z p o d trzy n ian ia  E uropy  r  1919, w k tó r , cerkw i p raw o slaw ce j poseł u k ra iń sk i z BBW R i 
re j o d n a laz ła  o n a  sw e m iejsce; cóż tc  za pa 
ra/ćloks!... M ow a pułk. Becka św iadczy, że 
mim o w y jaśn ień  w ym ienionych w- W a rsz a ­
w ie; w  czasie pod róży  p. B arthou. daw na
w spó łp raca  francusko -po lska  n ie zo s ta ła  , ,1 1  . , 1 W arszaw a, 2.i. h. ( lo lc f . w).). V\ nocy  z so-
p rzyw rócona... ^ b o ty  n a  n iedzielę  o raz  w niedzielę  po lic ja  sto-
j.e n s a m  d z ie n n ik  w d n iu  1 1 h. m. pw_e.. jo c n ia  p rzep row adziła  liczr.e a re sz to w an ia  i re- 

„Nikt- nie sp ie ra  się, z P o lską  o p raw o  v -;z;e w śród  członków  P o aie  - Syjon L ew icy, 
zachow yw an ia  się, jak  snę jej podoba. Ale Bniulu i kom unistów . A resz tow ano  ponad 100 
lin ja , po k tó re j idzie, nie godzi się żadną  os(jb  Z pośród  bundow ców  a resz to w an o  Józefa  
miana z  sojuszem  z F ra n c ją . R ychle  zda 
m iarą  z  sojuszem  z F rancją . R ychle z d a ­
rzen ia  postawną P o lskę  w obec konieczności 
w yboru“ .

„ l ‘O rd re “  w  d n iu  15 bm . p is a ł n a  te m a t

(Jo sk a ) L eszczyńsk iego , red . „ Y o lk sw irta " , 
o raz  w spó łp racow n ika  teg o  pism a, P in k u sa  
K aca. Z pośród  członków  P o ale  S y jon  L ew icy  
aresz to w an i zosta li m. in. Z erobabct W it kin 
i b. rad n y  B uksbaum .

 oo------

PrzyjqGia na cześć gen. flebeney.
c e ló w  w iz y ty  p . G o e b b e ls*  w- P o ls c e :

W arszaw a, 25 fi. (Teł. w ł.) Dziś w  południe 
en. D ebeney  złożył w ieniec n a  grobie  N iezua- 

.,N iem cy starają- -się uśp ić  tych , k tó ry ch  nego żo łn ie rza . U roczystość odby ła  się w obee- 
ezujsiość m og łaby  p rzeszk ad zać  w’ przygo- r.oścj w yższych  oficerów  S ztabu  G łów nego i 
tow an iu  ioh p rzysz łych  zam ysłów  ku w scho członków  am b asad y  fran cu sk ie j. G enera ł D ebe. 
dow i, oraz s ta ra ją  się rozluźnić zgn ipow a ney  p rzeszed ł przed fron tem  kom pan jł honoro- 
n ia , k tó re  w  dane j chw ili m ogłyby  być za- w ej 36 p. p iecho ty  I.eg ji A kad., poczoin złożył 
porą, p rzeciw  w ykonan iu  tych  zam ysłów , w ieniec. W  czasie u roczysto śc i o rk ie s tra  ode- 
O to, w  g ru n c ie  Tze czy, ca la  ta jem n ica  obce- \grała hym n polski i francusk i, 
nej p o lityk i N iem iec w zględem  P o lsk i."  [ In sp ek to r arm ji generał O s i ń s k i  u- 
W  d n iu  20 bm . ,,l‘O rd ro “ p is a ł j e s z c z e ! d eko row ał gen . D ebeneya z ło tym  krzyżem  za ­

rz e c z y . N a p o m y k a ł o . .s a m o b ó j- sługi, nad an y m  mu po raz  p ierw szy  i drugi. 
S rebrnym  krzyżem  zasług i ud ek o ro w an o  m a ja ­

c z e j"  (!) p o li ty c e  P o lsk i. A  ,,1‘E d m  d e  P a -  

r is “ w  d n iu  21 bm .:
„N iem cy chcą razem  z P o lsk ą  \ V,’i o cha 

mi s tw o rzy ć  now e iró jpuzym ierze!‘. że  n a rz e k a n ia  p e w n y c h  lcó.ł w  P o ls c e  na

N ie  p o d -z ie lam y  o c z y w iśc ie  ty c h  n ic p o -  F r a n c je  p o w tó rz ą  sio w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  
k o jó w  F rancji*  P o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  p. m in . i że  zn ó w  n ie  b ę d ą  u z a sa d n io n o  ze w z g ię d u  
B e c k a  je s t  w p ra w d z ie  z y g z a k o w a ta , a le  n ie  tia  s to s u n e k  P o ls k i d o  w ie lk ie j k o n c e p c ji 
ge rm aiio fils fca . N a  to - b y  z re s z tą  n a ró d  n ic  p o k o jo w e j p . B a rth o u - ^

p o z w o lił . Z w ra c a ją c  zaś  u w a g ę  n a  n ie p o k ó j 
*Fram cji, c z y n im y  to  ty lk o  w  ty m  ce lu , b v '

p rz e d  k o n se k w e n -

ra  Mery. W godzinach  południow ych  gen. Gą. 
siorow ski podejm ow ał gen. D ebeneya śn ia d a ­
niem .

PR E Z Y D E N T  R Z P L IT E J W RÓCIŁ 
ZE SP.MAA

W arszaw a. 25. fi. (Telcf. w ł.b  P . P re z y d e n t 
Fizplitej po k ilkudn iow ym  pobycie  w Spało 
przyby ł do sto licy ,

 o o ----------
W arszaw a, 25. 6. (Telcf. wh). W izy ta  min. 

su raw  zagr. w E sto n ji dojdzie do sk u tk u  koło  
20-go lipca.

Zderzen e poc ągćw pad Paryżem .
1 zab ity  —  42 ran n y ch .

F aryż , 25 czerw ca. P rzy  w jeżdzie na  s ta ­
cję H ouillc5 pod Paryżem  n a jecha ł pociąg  oso . 
b o n y  w pełnym  b iegu, r.a s to jący  pod sy g n a ­
łem  pociąg tow arow y , w sk u te k  czego k ilk a  w a . 
gonów  u leg ło  w yko le jen iu . M aszynista pociągu 
osobow ego poniósł śm ierć a 42 o soby  odn io sły  
ran y , w tem  k ilka  ciężkie.

p ięknych  p ropozycy j poko jow ych  PP. Benc- (P ^ -c s t iz e c  k o g o  n a le ż y  
sza i T itu le scu . będących  bardzo  jed n o s tro n  jc ja m i d a ls z e g o  t r w a n ia  o b e c n e g o  k u rs u  B o- 
ne-mi i m a jący ch  te n  sens, że W ęgry  mają o ż y liśm y  s ię  n ie r a z , że  F r a n c j a  w ięce j sy m - 
pozostać  w  obecnym  ok ro jo n y m  s tan ie , a  p a tj j  i  p o m o c y  o k a z u je  C z e c h o s ło w a c ji, n iż  
w ów czas będziem y dobrym i p rzy jació łm i. p 0| iglce Z a p o m n ie liśm y , że  d o  -sy m p a tji i p o -j
c p . .  +  -w.» U  r .  A l  n  f i  i  n -n  n  l O  t n . l  c . o - i  vT u nie tr z e b a  szczególnej gen ja lnośei po li­
tyczne j. O dpow iedź m oja je s t ta k a : „zgódź­
cie się  na  rew izję , a  zasiądziem y przy  zie­
lonym  s to le4’.

m o c y  p ra w o  m ają, p rz e d e w s z y s tk ie m  w ie rn i 

p rz y ja c ie le ;  a  ta k im i w  s to s u n k u  do  F r a n ­
c j i  ibyli O zaai w  c z a s ie  w o jn y . L ę k a m y  s ię ,

MOWO O TW ARTA B A C Z N O Ś Ć !

R A W I A R U I &  W E N E C K A
przy uSkw KARMELICKIEJ 34 .

C e n y  b a r d z o  p r z y s tę p n e  i k o n k u r e n c y j n e .  —  D o  d y s p o z y c j i  b e z p ła tn ie  s z a c h y ,  
d o m in o , w s z y s tk ie  d z ie n n ik i  k r a jo w e  i z ag ran iczn e* . B ila rd  S e i f e r ta  g o d z . 1 z ło ly . 
P m ©  S a le  b r id g o w ę  b a r d z o  o b s z e r n e  i p ię k n e  lo c u m  d la  w y ­
c ie c z e k , lo k a l  o tw a r t y  d o  1 2 -te j  w  n o c y . —  O l ic z n y  u d z ia ł  u p r a s z a  — Z a rz ą d
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0  c z c i h  n i s z a  i n n i ? . .
P. Poniatowski znów na widowni.
W a rs z a w s k ie  „ N o w in y  C o d z ie n n e 1' z a p o ­

w ia d a ją  d u ż e  z m ia n y  w  rz ą d z ie  prof. K o z ­
ło w sk ie g o  a le  d o p ie ro  p o  z a k o ń c z e n iu  i o g ło  
s z e n iu  w  s p ra w ie  z a m o rd o w a n ia  śp . m in . P ie  
la c k ie g o .

..P rzed cw szy n k iem  —  czy tam y  —  c h o ­
dzi o obsadzen ie tek i sp raw  w ew nętrznych , 
k tó rą  dzierży  obecnie tym czasow o p rem jer 
K ozłow ski. M ówią dale j o oczek iw anej ja ­
k o b y  zm ianie n a  s tanow isku  m in istra  ośw ia 
ty  po p. W. Jęd rzejew iczu ,

W reszcie  słychać , że k u ra to r  L b e m n  
k rzem ien ieck iego  p. Ju l jus z P o n ia tow sk i, 
k tó ry  w  czasie tw orzen ia  rządu  przez prof. 
K ozłow skiego  zastrzeg ł sobie czas do nam y­
słu . m iał sio zgodzić na przy jęcie  tek i ro l­
n ic tw a  i reform  ro lnych . Z m iana te j tek i

9 9
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CHODZI C O N A JM M E J O MIL JA R D  LIRÓW .

F ran cu sk ą  m isję w ojskow ą, k tó ra  w czora j 
przybyła, do W erony  n a  u roczysto śc i ju b ileu ­
szow e w  zw iązku z roczn icą  zw ycięskich  b itew  
pod Solferino i San M artino  (24 czerw ca 1851) 
re k u  w obszarze M antu i) pow itano  podobny 
ze s tro n y  w łosk iej bardzo  ciepło  a rzekom o 
n aw e t en tu z ja s ty czn ie . Poniew aż nie b rak ło  
p rzy  te j sposobności ta k ż e  odpow iednich  prze­
m ów ień na tem a t francusko  w łosk iego  „ b ra te r ­
s tw a ’* b rom } w ięc zgoia uzasad iiionem  było w 
u stach  am b asad o ra  fnt.nc. de C ham bruna ży ­
czenie, ażeby:

„tradycyjna** p rzy jaźń  Jrancusko-w łoska  roz 
w spó łp racy , n iezbędnej obecn ie  bardz ie j niż 
w ijaia  się w poko ju  w form ie ow ocnej 
k ied y k o lw iek  dia p rzyszłości E u ropy  \ cy ­
wilizacji.

tr a d y c y jn a ?  T ru d n o  oczyw iście pow iedzieć

bez w zględu  na  to . co o tern sądzą inni p a rtn e ­
rzy. Że zaś te  w łosk ie  żądan ia  flotow e zjaw ia ją  
sio w ta k  k a teg o ry czn e j form ie w łaśn ie  w  chw i­
li. g d y  m in. B arthou  kończy  sw ą b a łk ań sk ą  po­
dróż w iążąc  now e ogniw a p acy fik ac ji E u ro p y , 
co jest trudom  niem ałym  zw łaszcza w obec 
ciąg łych  przeszkód  ze s tro n y  \ ie m ie c , to  fak t 
ten  m oże nap raw d ę  najspoko jn ie jszego  w y p ro ­
w adzić  z rów now agi.

Z w łaszcza, że p rzy  b lisko  9 m iljardów  lirów 
w ynoszącym  deficycie  W ioch tru d n o  się n a ­

w e t dom yśleć, jak im  sposobem  D uJe w ykom bi­
nu je  ten  now y m iljard , w łaściw ie n a . zupełnie 
zby teczn ą  zabaw ę. ,

Bez F ran c ji a  w brew  je j śródziem nom or­
skim  so jusznikom , d o  k tó ry ch  te raz  tak że  R o­
sję za liczyć na leży  n ie  pom ogą bow iem  W ło­
chom now e pancern ik i, n a w e t g d y b y  Tcli b y ło  
w ięcej n iż  dw a. P ien iędzy  tycli użyćby  m ożna 
zaś n a  cel bez  p o ró w n an ia  rozum nie jszy  i m niej 
iry tu ją c y . W ted y  też  francusko .w łosk ie  b ra te r­
stw o broni stałoby- s ię (czcm ś ta k  rzeczy w istem  
jak  je s t  pożądanem .

P ożądanem  d ia  każdego  z w yją tk iem ... F>er- 
liiia.

n “ (ab .)

b y łab y  ogrom ną n iespodzianką dla kćl ko n od ja k ie j d a ty  poczyna się ta  leg en d a , skoro  "pa
se r w aty  w n sch , k tó re  i ta k  u w aża ją  obecny  
gab in e t za bardzo  ra d y k a ln y  i boczą  się na 
jogo członków '-.

„Lewicowość" sanacji moralnej.
W ile ń s k i o rg a n  k o n s e r w a ty s tó w , „ .Sło­

w o " . p is z e  o o fe rc ie  w s p ó p ra c y , k tó r ą  ,.K u r- 
j e r  P o r a n n y "  z ło ż y ł P . P . S .-e j. N ie  le k c e ­
w a ż y  je j . a le  z a u w a ż a  d o ść  s łu sz n ie , że  w ła ­
śc iw ie  ju ż  te r a z  obóz  s a n a c j i  j e s t  d o ść  le ­
w ico w y .

..K urs rządow y —  pisze „S łow o" - -  byi 
w  sw oim  czasie ..p raw y 1’ —  że uży jem y te j 
u ta r te j  i w y ta r te j n o m en k la tu ry  —  ku rs  
rząd o w y  je s t dziś n iem niej —  ciąg-le w edle 
te j  n o m en k la tu ry  —  lew y, a . „ l e w y r r ‘ m e 
je s t  d la teg o , że w BBW R zasiad a  licznie 
lew ica , ty lk o , że tak i je s t k u rs  rządu , na 
k tó ry  n a w e t jeszcze  w iększa ilość lew icow ­
ców  w  obozie, lub  jaszcze w iększy  udział 
w- nim  elem entów  p raw icow ych  n ie  m iałby 
ro z s trz y g a ją c e g o  w pływ u. Może n ie  je s te ś ­
m y  bardzo  dalekow zroczni, ale p rzyznam y 
się , że n ie  w idzim y, w  ja k i to  sposób pó 
w łączen iu  do B BW R  ca łeg o  n aw et P P 3 -u  
n a sz  obecny  k u rs  m ógłby się s ta ć  ta k  zno­
w u arcy lew y , g d y  ju ż  dz iś refo rm ę rolną, 
po czy n a  zastęp o w ać  z pow odzeniem  u s taw a  
o w yw łaszczen iu  za zaleg łości podatkow e 
(k tó ry  ro ln ik  ich  nie m a?), a  m łode poko ­
len ie  w z ia s ta  w kulcie już nie M arksa, a 
L en ina , ci. ch y b a  n ik t obznajom io tiy  z p a ­
rom a choćby  num eram i w y d aw n ic tw a  „Le- 
g jo n u  Mł.", n ie  nazw ie p rzesadą . P od  tym  
osta tn im  w zględem , to  p am ię tam y , ja k  te n ­
że sam  „R o b o tn ik "  —  p ierw szy  w P olsce, 
jeszcze  przed „S łow em 1’ —  zarzucił m ło ­
dzieży  kop jow nn ie  obcych w zorów. W resz­
cie k w e s tja  sow iecka : w  czasie  ca łe j zeszło 
ro czn e j o rg ji zachw y tów  nad R o sją , u n ie ­
sień , n a  k tó re  pon tifex  R zym ow sk i (z ,,Ku- 
r je ra  P o ran n eg o ") la ł p a te ty c z n ą  w odę 
sw ych  b łogosław ieństw , a  czerw ony, lew i­
cow y, ra d y k a ln y  i rew olucy jny  „R obo tn ik" 
zachow yw ał się z um iarem ".

Z d a n ie m  w ię c  „ S ło w a "  n a w e t  P . P . S. 
z e  sw o im  ..'R o b o tn ik ie m "  n ie  j e s t  t a k  le w i­
c o w a "  j a k  z n a c z n a  cz ę ść  o b o z u  s a n a c j i .

Prasa sanacyjna o obozach izolacyjnych
P is m a  r z ą d o w e  d a le j  z a jm u ją  się  s p ra w ą  

o b o z ó w  iz o la c y jn y c h  „ P o ls k a  Z a c h o d n ia "  
( o r g a n  p . w o j. G ra ż y ń s k ie g o )  je s t  z a c h w y ­
c o n a .

„P rzed  n iem al c z te rem a  la ty  —  pisze —  
kon ieczność  obrony  p a ń s tw a  p rzed  w archol 
stw em  zm usiła do o sadzen ia  w  B rześciu kil 
k u n a s tu  p row odyrów . Z ab ieg  o k aza ł się hło 
g o sław iony  w  sk u tk ach . O becnie następ u je  
re a k c ja  n a  w areho is tw o . u p raw ian e  n ie ty l- 
k o  przez p ro w odyrów , a le  i ich w y k o n aw ­
cze o rgany . O dosobnienie ich  będzie sm 
g en e ris  „d em o k ra ty zac ją  Brześcia*’. Nie­
w ą tp liw ie  żyw ioły  te  będą w m iejscach, w 
k tó ry c h  zostaną, izo low ane , tra k to w a n e  z ea 
ła  bezw zględnością  surow ego  regu lam inu".

m ię tam y , —  nie m ów iąc o rzeczach  d aw n ie j­
szych —  że zm orą E u ro p y  b y ło  od 188:1 r. do 
1915 r. w iosko -austrjacko -n iem ieck ie  tró jp rzy . 
m ierze, a  ju ż  n ied ługo  po 1918 r. rozpoczęły  
się francusko -w łosk ie  rozbieżności, p rzem ienio­
ne w  19.3.1 r. —  w jaw n y  flir t n iem iccko- 
w łoski, k tó reg o  o sta tn im , ch y b a  jeszcze św ieżo 
w pam ięci będącym  etapem  b y ły  w eneck ie  ro z ­
m ow y obu „F iih re rów " z d. ‘ 14 i 15 czerw ca 
lir., b a rd zo  podobno  n ag lące  i b a rd zo  zc w zg lę ­
du  n a  P a ry ż  n ie a  propos.

0  jak ie j tra d y c ji m ow a. skoro  w łaśn ie  onog- 
daj rozpoczęły  się w  londyńsk im  S a in t Ja m e s  
P a łace  w stępne ..p ry w a tn e"  k on ferencje  m or­
sk ie , w  p rzededniu  k tó rych  P u c e  w  im ieniu 
M łocli prok lam ow ał

now y p rogram  flo tow y  an ty fran cu sk i
P o lega  on zaś 1. n a  w staw ien iu  d »  budżetu  

nadzw yczajnego  w y d a tk u  w kw ocie l  m itjarda  
lirów' n a  budow ę now ych k rążow n ików  o ogól- 
nej po jem ności 70.000 ton. 2. nonew nem  zgło­
szeniu  p o s tu la tu  rów ności flo tow ej z  F ran c ją , 
k tó ry to  p o s tu la t przy  3. rów noczesnej zde­

cydow anej niechęci, a  naw et w p ro st aw ersji 
W ioch do p ak tu  śródziem nom orsk iego , ta k  ns.il 
nie p ro pagow anego  w łaśnie w ty ch  dn iach  
przez min. B arthou  je s t czem ś m ocno iry tu jn - 
cem  w  pierw szym  rzędzie P a ry ż , a z nim ealy  
B ałkar,. Małą. E n tan tę . T u rc ję  i innych sp rz y ­
m ierzeńców  F ran c ji.

P rog ram  rów norzędności z F ra n c ją  na 'mo­
rzu  zg łasza ją  W łochy  M ussoliniego od k ilku  
la t  pom im o tego , że n ie  moją. .pot*run żadnych  
danych , b io rąc  pod  uw agę zarów no w zględy  
m oralne  ja k  i  m a te rja ln e . a  tak że  pom im o tego , 
że bez po ró w n an ia  od n ich  zaso b n ie jsza  i do 
p o siad an ia  siln iejszej flo ty  hardziej leg itym o­
w an a  F ran c ja  na ło ży ła  seb ie  dobrow oln ie  obn i­
żenie sw ego p rogram u flotow ego. W m yśl n- 
m ow y tzw . L ondyńsk ie j z 19-30 r. m ia ła  m ia­
now icie F ra n c ja  p raw o  zbudow ać 5 k rążow n i­
ków  pó> 80.000 ton każdy ,

a nie zbudowała ani jednego
i dopiero  obecnie  w y d a ła  zlecenie co do budo­
w y a le  ty lk o  dw u jed n o s tek  tęgo  ro d za ju  o p o ­
jem ności jed n ak  ty lk o  po 20.000 ton —  gdy  
natom iast. D uce chce już ja k  n a jp rędze j mieć 
now e 70.CCO fon w dw u jed n o s tk ach , kosztem  
1 m ilja rd a  lirów  czyli po 500 m iljouów  lir. k a ż ­
da.

Ż ądanie  to  m usi d rażn ić  tem hardzio j. że 
ta k ż e  inny  k o n tra h e n t um ów  flo tow ych , a m ia ­
now icie  Ja p o u ja  zg łasza  podobne żądania, i z 
g ó ry  zapow iada, że m usza być one spełn ione

Hitler podziela poglądy Papena (?)
(K orespondenc ja  w łasna).

..Pogodzenie  sie" Fapon.a z H itlerem  z a - I n t e l a  w N iem czech m ow a lak a  oznaczałaby  
skoczy ło  opin.je. D o tąd  nie w iadom o, czy P°b.vt w obozie koncen tracy jnym .

Pa pen w  sw ej m ow ie w  M arburgu nie, u k ry ­
w ał an i sw ego oburzen ia , ani rozczarow ania. 
Mówił, że lm.cikonkreutzloryzm zad a ł g w a łt na­
rodow i n iem ieckiem u, ostro  w y stąp ił p rzeciw ko 
lew ico wo-raidy kul nem u socjalizm ow i D ra b o y a , 
potępi! p ro pagandę  D ra G oebbelsa, p rzem aw iał 
przeciw ko haekenkreu tzilerow skim  oddziałom  
szturm ow ym , p o tęp ia ł p o lity k ę  ko śc ie ln ą  naTO 
iłow ych soc ja listów  i szczucie, jak ie  rozpoczęto  
przeciw  „ reak c jo n is to m ". Od 30 sty czn ia  1933, 
k iedy  w N iem czech n a s ta ł dzisiejszy  leżyrn , 
nie wygłoszono przem ów ienia ta k  ostrego. G o eb j

to  pogodzenie  się je s t zw ycięstw em , czy 
k lę sk ą  P ap en a?  Zam ieszczona, poniżej k o ­
respondenc ja  b erliń ska  tlóm aozy  je  jak o  
zw ycięstw o. Ozy ta k  je s t  w  rzeczywistość.], 
pokaże  przyszłość. N a raz ie  w a rto  zazn a jo ­
mić się z tym  sensacy jnym  w ręcz pog lą­
dem . —  Uw. R ed . „G łosu  N arodu".

B erlin, w  czerw cu.

Ifaia.s, jak i pow sta ł z pow odu przem ów ie­
n ia  w icekanclerza  y o j i  P ap en a  w  Ma.rlmrgu 
przeciw ko  zby tn iem u radykalizm ow i dzisiejsze 
go reżim u n iem ieckiego  pozornie u s ia ł, ale w .b o ls  nie pozw olił, ab y  mowa. P ap o m  zo s ta ła  j 
em n c ie  rzeczy  niem iecka cp in ja  publiczna przy opub likow ana, w obec czego dużo pism nńemiee
ięia rozw iązan ie  te j n iespodziew anej a fe ry  z pe k ich m usiało  w y co fać  z d ru k u  cały  n ak ład ;
w nem  zdum ieniem . U godow a likw idacja  n ic , opinja, pub liczna  nie m iała dow iedzieć się co
je s t w cale  zupeliiem  usunięciem  •problem u: jego  o dzisiejszym  rządzie, pow iedział człow iek, k tó
rozw iązanie  zosta ło  ra cze j odroczone, a obec- r y  mu u to row ał drogę. Społeczeństw o nim niec- 
n ie  chodzi ty lko  o to . ezv m owo P apena uw a kie je d n a k  częściow o dow iedzia ło  się. eo Pa* 
żuć należy  ty lk o  za incyden t, czy też za po- pen w łaściw ie pow iedział. Jeg o  przem ów ienie 
w ażn ie jszy  sym ptom  n iem ieckiej po lityk i we- \ zostało  s treszczone w  p ism ach zag ran icznych , 
w netrznej. la  obszerno s treszczen ia  po jaw iły  się w  niem iec

Jeże li cliCfin\ zrozum ieć sens w y s tą p ie n ia ; kich pism ach w ychodzących  poza g ran icam i 
P apena. m usim y przodew szyslk iem  przypom - R zeszy. D zienniki te  obecnie podaw ane są w
nieć solne k n rje rę  togo  męża. s tan u , k tó ry  la ­
tem  1932 roku, k ied y  k an c le rz  ów czesny  Rrii- 
n iug  zosta ł u sun ię ty , s tan ą! na czele rządu Rze 
szy n iem ieckiej. O P ap en ie  w iadom o było. że 
je s t to  k iepsk i dyp lo m ata , i że posiada w ięk­
szość ak c y j dzieiiińka ..G erm ania". W iadom o 
też. że umożliwił H itlerow i dojście  do w ładzy.

N iem czech z ręk i do ręk i, a n a  uw ag ę  z-aslu 
gujo , że w ładze policyjne, aczko lw iek  w iedzą, 
że za,graniczne pisma z w y ją tk am i z m ow y P a ­
pena, czy tan e  są w. N iem czech. jed n ak  p a trz ą  
n a  to  p rzez  palce.

P rzyszła  jed n ak  jeszcze inna n iespodzian­
ka. P ierw sze w iadom ości z N iem iec m ów iły, że

T y lko  na jogo ralde p rezy d en t H indenbu rg . k tó  P apen  zm uszony będzie w najbliższych godzi- 
■rv w  P apen ie  w idział znakom itego  ideo loga , nach podać się do dym isji |  że za takie, w y stą ­

pienie p rzeciw ko reżim ow i nic może liczyć n a ­
w et na ob jęcie  s tan o w isk a  posła. N apięcie po­
m iędzy G oebbelsem  a P apenem  s ta ło  się groź-

pow ołał H itlera  na s tan o w isk o  kanclerza R ze­
szy. P ap en  pozostał w gabinecie  H itle ra , a ró ­
w nocześn ie  p rezy d en t obciążył rząd  H ugonber- 
giem  i k ilkom a faeliow eam i. H itlerow cy  jerinak  ‘ne. T ym czasem  dz ia ła ły  inne w pływ y.. C ale 
w k ró tk im  czasie usunęli Ililg en b erg a , c.Hkowi- jN iem cy tw ierdzą , że P apen  zasypany  zosta ł te  
ci o z życia po litycznego , alo P ap en  w iennkan- jleg ram am i g ra tu lacy jn em i; mówi się też, że 
d a rzen i pozosta ł p raw dopodobn ie  d la teg o , że sam  H indenburg  i ca ły  szereg  w yb itnych  osobi 
dano  mn pew ne p rzy rzeczen ia . Mimo to w ply- js to sc i w ysto sow ało  doń • te leg ram y  g ia tu lacy j-  
w ow y doradca. H indenibiirga w k ró tce  s ia l się ne. P ism a zag ran iczne  oprócz teg.ę tw ie rdzą , 
„p iatem  kolom  u w ozu1’, a przed pew nym  cza-j że i sam  k an c le rz  H itle r podziela (?) p rzew ażną  
sem po jaw iły  sic w iadom ości, na jw idoczn ie j in część w yw odów  P ap en a . H itle r i. aż rzeczyw iśc ie  
sp irow ane. że w icekanclerz  czuje , się osłabiony !pośredn iczy ł i spór za ła tw iony  zosta ł salomomo 
i że n a jch ę tn ie j odszedłby- n a  s tanow isko  p o -.w y m  w yrokiem . K anclerz  R zeszy m iał ośw iad- 
sla do W iednia lub do P aryża . jeżyć , że w y w ody  P ap en a  są słimzne, że je d n a k

,, , . . , . . • przem ów ienie w ygłoszone przed ludźm i wy-Gała, mem iec.ka opinia publiczna była w iec , . . ■ , . . , . . '
, . , , 1 - . k sz ta łco n en n  me n ad a je  sio do  um ieszczenia  wp rzekonana , ze m arb u rsk a  m ow a w icekanc le rza  . , - .

. , ... pismacih. czy tanych  przez najszersze  w arstw y ,przeciw ko po lityce h itle ro w sk ie j j e s t ; 1 , • ■ - 1 ■’rap en n
jego  ..śpiewem  łabędz im " i że zapow iada w y­
k luczenie  go z rząd u ; d la każd eg o  innego oby-

Nowa stolica Ukrainy: Kijów
W IN N A  POŁOŻYĆ K R E S W S Z E L K IE J R O BO CIE D Y W E R S Y JN E J,

L e w ic o w y
M-chwycoiw...

,K u r je r  W ile ń s k i"  ta k ż e  je s t

„R ozporządzen ie  —  pisze —  o u tw o­
rzen iu  obozów  izo lacy jnych  nad z ie je  na wy 
w ołan ie  ferm en tu  p rzecięło . W y k aza ło  ono, 
że jeśli rząd  to lerow ał dz ia ła lność  tak ich  
g rup . ja k  n a ro d o w o -rad y k a ln i, to  nie przez 
słabość, n ie  przez obaw ę przed nim i, lecz 
ty lk o  w  m yśl z a sad y  w olności po litycznej, 
w' P o lsce p rzes trzeg an e j. W y k aza ło  ono, 
że R ząd go tów  je s t w k ażd e j chw ili zasto ­
so w ać  p o litykę  silnej ręk i, jeśli ty lk o  zacho 
dzi po trzeba . T a k  rozporządzen ie  10 zo s ta ­
ło zrozum iane przez spo łeczeństw o  i przez 
spo łeczeństw o zosta ło  (?) zaap robow ane(?)’(.

O negdnj podaliśm y  w iadom ość, że sto licę  
Ukrainy- p rzen iesiono  z ( 'k a rb o w a  d o  K ijow a, 

IV zw iązku z tern donoszą, dz is ia j, że człon­
kow ie rządu  i c en tra ln eg o  kom ite tu  u k ra iń sk ie j 
p a rtji kom  u nii? tyczne j p rzyby li ju ż  do K ijow a, 
iako  s to licy  k ra ju , d o konu jąc  a k tu  tego  w- spo­
sób u ro czy s ty  w śród  g łośnych  rnanife-stacyj, w  
k tó ry ch  w zięło  u dz ia ł —  wedle, o fic ja lnych  ź ró ­
deł' —  około  300 tysięcy- osób. Nie b rak ło  o- 
czyw iście defilad , przem ów ień, ok rzyków  i 
śpiew ów , a w ten sposób ilck Qn.nl eię a k t. k tó ­
rego  znaczenie  n ie  je s t  w y łączn ie  sym boliczne. 
K ijów , u w ażan y  przez spo łeczeństw o  „ u k ra iń ­
sk ie" za  duchow ą sto lice  narodow ą, s ta je  się 
bow iem  po długich  w iekach  ponow nie tak że  
m a te rja ln em  cen trum  siły , a tem sam em  dążeń , 
k tó re  o d tą d  tam  a  n ie  gdzieindziej w in n y  ziia- 
leść sw e ogn isko . N ie zapom inajm y też , że cho ­
dzi w  ty m  w y p ad k u  o poważną, k o n cesję  ze 
s tro n y  K rem lu.

U stan aw ia jąc  m ianow icie  w sw oim  czasie
sto licę U k ra in y  w C h ark o w ie  rz ą d  sow ieck i cc- 

N ie  w s z y s tk ie  je d n a k  d z ie n n ik i s a n a c y j - ! Iow o p rag n ą ł w  ten  sposób  p rzeciw dzia łać  asp i- 
n e  s ą  te g o  sa m e g o  z d a n ia . „ G a z e ta  P o l s k a " , rac jom  „h is to rycznym " o d rzu ca ją  tra d y c ję  i p o ­
tn ia ła  o d  p o c z ą tk u  w ą tp liw o ś c i. P rz e c iw  w y  tęp ia jąe  dążen ia , k tó ry c h  celem  osta tecznym
p ow ied iz ia ly  się ,,C zas“ i „ S ło w o " .  ____  j m ogło być  oderw an ie  ty c h  ziem od „jedyne j,

 -------- ( j o . - - —^ |  n iepodzielnej R o sji" .

Jeże li dzisia j s to lic a  duchowa- i  fak ty czn a  
U k ra iny  w raca  do K ijow a, to  pośredn io  je s tto  
leg a liz ac ją  „na ro d o w y ch ", a  więc. d o tąd  przez 
K rem l n ieuznanych  dążeń  spo łeczeństw a  U krain 
sk iego , spełn ieniem  jed n eg o  z jego  naczelnych  
po stu la tó w , um ocnien iem  zam ierzeń, zad o sy cu . 
czynieniem  i zapow iedzią  p o p a rc ia  n a  p rzy ­
szłość.,

O czyw iście dzieje się. to  w ram ach  św ieżo 
przez R osję  z sąs iadam i zaw arty ch  uk ład ó w  o 
nieagresję, i zgodnie z pojęciem  o n ap astn ik u , 
co je s t  zobow iązaniem  dw ustronnem .

T eg o  ro d za ju  p acy fik ac ja  U k ra in y  —  bo 
fa k t ten  n iew ątp liw ie  p o siad a  te  znam iona —  
je s t  też  oczyw iście zdarzeniem - k tó rego  zna­
czenie docenią  w pełni W szyscy sąsiedzi tych  
obszarów , w  tern  zw łaszcza  P o lska ...

P o lsk a  je d n a k  w in n a  bacznie  śledzić dalszy  
rozw ój w ypadków . Je ś li bow iem  „uk ra in izm " 
doznał w zm ocnien ia  przez p rzen iesien ie  sto licy  
do K ijow a, to  zachodzi p y tan ie , czy  to  w zm oc­
n ienie narodow ych  asp iraey j u k ra iń sk ich  nie 
w p łynie  podn ieca jąco  n a  ludność  u k ra iń sk ą  
■także w  P o lsce?  I czy p rzy p ad k iem  jednym  
z celów , k tó re  K rem l chcia ł osiągnąć , n ie  b y ­
ło w łaśn ie  to  pobudzen ie  żyw iołu  u k ra iń sk iego  
w Polsce,

Z togo w szystk iego  w nioskow ać, m ożna, że 
w N iem czech is tn ie ją  pow ażne różn ice zdań  po 
m iędzy poszezególnem i obozam i i że w a lk a  po­
lity czn a  trw a , P rzem ów ienia P ap en a  nie m ożna 
uw ażać  za w stęp  do k ry zy su  rządow ego , je s t 
to  raczej po czą tek  kam pan ii p rzeciw ko  ra d y ­
k a lnym  soc ja listycznym  kolom  w liack en k ieu - 
fzlerow skicli N iem czech. Może już  w  n a jb lij 
s.zym czasie będziem y św iadkam i oczyszczan i 
p a rtji narodow o-soejali.stycznej od rad y k a ln y .! 
żyw iołów , k tó re  z rad y k a lizo w ał fam  H ifle l 
k tó ry  jed n ak  obecnie, b ęd ąc  na stanow isk ! 
k an c le rza  zrozum iał (?), żo co innego  być  ag^ 
ta to rem  p a rty jn y m  a co innego  kanclerzem .

St. R óżycki,

Prosim y P. T. A bonentów  
o n ad sy łan ie  prenum eraty  za

lipiec.
.

R ów nocześn ie zw racam y sil 
do w szystk ich  abonentów  za] 
•ga jących  z prenum eratą  z 
rąeem  w ezw an iem  aby zechciej 
niezw łoczn ie  za leg łości w yroi 
nać.

f
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Przyjazd qen. Józefa Hallera do Polski
W  nieo*ielę dnia 1 Iipca. br. przyjeżdża do 

Gdyni na statku „K ościuszko" z Ameryki Ge­
nerał Józef Haller, po trium falnym  objeździć 
Stanów  Zjednoczonych A m eryk i Poln. gdzie 
zbierał fnmrasz* na rzecz  inwalidów b. Armji

P o lsk ie j w e F ran c ji Po spełn ien iu  te j zaszczy t­
ne j mi, ji n a  rzecz sWyeh żołn ierzy  b łęk itn y ch , 
która, to  misja, tre  a l;i'fi m iesięcy. p o w raca  G.o- 
n e ra t do G dyni, -gitizic w ierni mu żołnierze H al­
lerczycy  p rzygo tow u ją  serdeczne przyjęcie, 

o  o  ----

" „ " "  żony premiera Pres.
P ra s a  niem iecka przynosi n as tęp u jące  szrze  

goły pogrzebu  żony p rem je ra  P ru s  G ocringd , 
zm arłej p rzed  3 la-ty w  sw ej szw edzkiej Ojczy­
źnie K a rin  G oering;

„N a zarządzen ie  prem jera, G ocringa  zw łoki 
7>madej jego  żony  zo sta ły  onegdaj pizew iezio 
n e  ze Szw ecji i  pog rzebane z ksiąźęcem i hono­
ram i w  g robow cu , obok zam ku m yśliw skiego  
w Schortheide, a  w iec n a  te ren ie  s tanow iącym  
w łasność państw ow ą.

A djutam ci p rem je ra  m jr. B odenschatz , por. 
R o th  i oficer po lic ji Weteke w raz  z 4 u rzęd n i­
k am i policji s tanow ili ljonorow ą e sk o r tę  tru m ­
ny, k tórą , prum em  przew ieziono do S assn itz  (na 
w ysp ie  R ugji), gdzie  oczek iw ał już p rem jer 
G oering , w  o toczen iu  pocztów  sz tan d aro w y ch  
S„ A. o rg a n iz a c ji m łodzieży  łiitle row sk ie j i 
cz łonków  rządu . Po nade jśc iu  pociągu  w io zą­
cego zw łoki min. G oering w szedł do w agonu , 
przern enkm ego  na, kap licę , gdz ie  m jr. B oden

sebatz  zlożyl m eldunek: „K rab i G oering zo sta  
la  p rzew ieziona do N iem iec". O dezw ał się g łu ­
chy  apel bębnów ; ciężką trum nę  cy n k o w ą  pod- 

, nieśli na ram iona u rzędn icy  po licy jn i w 'iczb ie  
ośm iu, poezem orszak  żałobny  sk ibrow ał się
do le śn ic tw a  D o lln k m g , gdzie zn a jd u je  się w y 
znaczone d la  zm arłej m iejsce w ieczne spo 
czynku. G erm ańsk ie  kam .en ie  run iczne i głazy 
n arzu tow e o taczają  to  m iejsce w  sposób gło- 

,b o k o  n astro jo w y . Po  obu s tro n ach  "grobowca 
u s taw iły  s.ię oddzia ły  po licji i zw iązków  sp o r­
tow ych . Złożono w iele  w ieńców , p łonęły  zap a ­
lone znicze W ten  sposób K arin  Goeiring w e­
dle s ta reg o  n iem ieck iego  obyczaju  złożona zo­
s ta ła  n a  w ieczny  spoczj nek  wśnotl n iem ieck ie­
go la su '4.

I A ni słow a o udziali duenow ieństw .a w tym  
I obrzędzie, n a to m ia s t celow e po d k reś lan ie  ele­
m entów  pogańskich-

K l n a t c a t r
(Uwitikowy $  Ł  O  M  K  Ł u b k i  1 5 .w

Wielki podwójny progr, trysKsjący hum orem  i wzruszający do łez przy nowej aparaturze dźw ięk

P o t r ó j n e  m a ł l c ó § l w @  W L P A E £  L  S N E R
W. A n f c w k z ó w E M i  M . l e d m o w -  

s h i  A . w o t & a n .
Przedstaw ienia w dni powszednie o godzmie 5, 7 i 9 w niedzielę także o gadzinie 3 popoł. 

Poranki w sobotę o 3. w niedzielę o 10 i 12. — T z ia b s k a p i t& n  G u b a n i r w

Karczma na rozdroża

ombyły się onegd»j w P a ry ż u  n a  znak, .protestu  przeciw  p ro jek to w i zm niejszen ia  ich pensyj. 
G dy policja, w « rw a ła  ołum d em o n s tran tó w  do ro ze jśc ia  się, w e te ran i rozsied l, się spokojnie  

n a  tro łu a ra o h  i u licach , nie d a jąc  po lic ji okazji do fn c y d e n ó w .
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Zjazd nauczycielski domaga się
zm iany  u s ta w y  uposażen iow ej.

O brady z jazdu  Show. C hrzęść, n a r. n au czy ­
c ie ls tw a  w  zak ła d z ie  0 0  M ńrjanów  n a  B ie la ­
n ach  pod  W arszaw ą toozą się  żyw o w  oa łszj ul 
ciągu. iW sobotę na. w niosek  kom isji prawmo- 
służbowej postanow iono dom agać się pi zy wró. 
cenią w  o rod ze now elizacji zasad 1 p izep łsó ,. 
ustaw y uposażeniow ej * r  1923, ,K tóra uw sglod  
n ia ła  k w a lif ik ac je , la ta  służby i stosunki ro­
dzinne  nauczy c ie la . P o za tem  p o stan o w io n o  dta- 
m ag aó  się w yp ła ty  w szystk im  nauczynelom  
dodatku m ieszkaniow ego, u łg  Kolejowych dłe 
rudzin nauczycielsk ich  narówni z  rodzinami woj 
skow em i, w y p ła ty  diet' i ko sz tó w  p o d roży  w  
sp raw ach  służbow ych  i  t. d.

N a  w n io sek  k o m ik i, pedagogiozno-ośw iato- 
w ej ucLwaloiw, m.Hn. potrze oę zw ołania kongre­
su w ychow aw czego. N ależy  o g ran iczy ć  nadm ier 
aą dziś iiczbe  ró żn y ch  kon fe ren cy j u rzędow ych , 
które p o w ięk sza ją  przeciążenie, p ra c ą  n anczy - 
ńeł] K ażdy nauczyciel winien m ieć prawo 
Kwooodrego wyboru pracy społecz-nej poza­
szkolnej, zależn ie  od jego  za in te reso w ań  i kw a- 
łifik a ty j. N ależy  zw iększyć ilo ść  etnrtów n a u ­
czycie lsk ich  w szko łach  pow szechnych  w  tym  
stosunku, b y  ilo ść  dziec i w k las ie  (w obecnym  
okresie przejśc iow ym i n ie  p rz e k ra c z a ła  50. P o. 
r ozon o nacisk na w ychow anie religijno-m oral­
ne w  programach w szystk ich  przedmiotów.

Likwidacja Zw. 7aw Chrzęść. Służby 
domowej w stolicj*.

"Przed k ilk u  ty g o d n iam i w ładze  ad m in is tra ­
cy jn e  zaw iesiły  d z ia ła lność  P o lsk ieg o  Z w iązku  
Z aw odow ego C hrześcijań sk ie j S łużby  dom ow ej, 
m a jąceg o  sw ą siedzibę w  "W arszawie. Z arządzę, 
nie to  um otyw ow ane  by ło  fa k te m  przekroczę 
m a kuinpetencyj przez zw iązek, k tó ry  z pom i 
n iec iem  obow iązu jących  f/rzepisów  p raw nych , 
w  zakresie ubezpieczeń pracow ników , na w łasną  
rękę prow adził ro d za j ubc-zpieczalni. Związek  
m iał w całej P olsce 24 sctironisk, dom w ypo­
czyn kow y pod Rem bertowem  o raz  prow adził 
z ak ła d , gdzie  znajdow ało  dach  m ad  głową, i  u- 
trzym ania. doży w o tn ie  40 s taruszek-M ażącyeh .

W  Sądzie O kręgow ym  p ro k u ra to r  S ieroszew ­
sk i dom agał s ię  lik w id ac ji zw iązku , n rzeciw ko  
czem u oponow ał a iw . N iedzie lsk i, w sk azu jąc  
na nadzw yczaj pożyteczną ro ię , jaką spełniała  
instytucja na rzecz szerokich rcesz służby do­
m owej. "Rozprawa to c z y ła  się od godz. 10 ran o  
d o  godz. 5 popo łudn iu  i o s ta teczn ie  zap ad ła  
d ecy z ja , n a  m ocy  k tó re j Z w iązek Z aw odow y 
C hrześcijań sk ie j S łużby  D um  ow ej m a  b y ć  ali 
kw idow am r

Bezrobotni zbudowali w ciągu ;j«or 
20 domko#

N iezw yk łą  sen sac ję  w  Gnodnie w yw ołała  
sam ow ola grnpy bezrouotnych, kroczy  po b ę v  
6ku+ecznych  s ta ran ia ch  w n iag is trac iń  o p w y  
d z ia ł te ren u  pod budow ę osied la , zbudow ali na 
Krańcach m iasta w ciągu nocy  kolonję, złwSn. 
ną z 20 dom ków. Z askoczony  tem  zarząd roto-, 
s ta . k tó ry  dow iedzia ł się rano, że w  ciągu ikjcj 
w y ro iła  na jeg o  te ren ach  now a kołiotoja, f ran- 
ełał w łaścicielom  pisma z zarad zen iem  tu-m śę. 
cia dontków no dnia 10-go lipca Ponierwat. 
je d n a k  w  k o lo n ji m ie szk a ją  przew ażn ie  bezro­
bo tn i b ied acy , Is tn ie je  f W W  m niem ani0, że 
w y k o n an ie  d ecy z ji magistTaru bęo®ie ntezwyk-re 
tru d n e .

Huragan porwał dwóch ludzi.
7  R zpżycy, z p o g ran icza  polsko-: ‘ owakie 

g o , donoszą, i i  p rzeszed ł tam  w tych  dtńaen  
n iezw yk le  silny hu-agan nad Kilku gm inam i, 
niszcząc dw adzieścia kilka gospodarstw . Siła  
h u ra g a n u  b y ła  ta k  w ie lka , że niektóre gospo­
darstwa zn iknęły z pow ierzchni ziem i. Huragan  
szed ł pasam i, n iszcząc po drodze w szystko . W e 
w si S ow odów ka h u ra g a n  porwał D. R om anow ­
skiego i A lek sego  Iw anow a, niósł Ich w pow ie, 
trzu kilkanaście m etrów, a następnie z  niezw y­
k łą  siłą rzuci! na ziemię. Obu w  s ta n ie  ćięfflfoii 
p rzew ieź’ono do szp ita la .

PrzejażdiKa dziaei po morzu.
Załoga, jednego  z o k rę tów  m a ry n a rk i w ojen ­

n e j w porcie  g d yńsk im  zau w aży ła  łódź odda­
la jącą  się n a  m orze. M arynarze  pośp ieszy li z 
pom ocą i p rzy h o lo w ali lód# d o  k a p ita n a tu  por­
tu. W  łodzi zna jdow ało  sie p .ęcio to  dzieci * 
Oksywia w w ieku 6~ciu do 15 la t. J a k  s ię  oka 
zało , m łodzi spo rtow cy  w y n aję li łódź  od rv - 
b»K.a, ab y  p rze jech ać  s ię  po  m orzu, jednak sil­
ny w iair odenchnął łódź na k ilk a  k ilom etrów  
on brzegu. D zieci, g d y  p rzy b y ły  do k a p ita n a tu , 
b y ły  ta k  zm ęczone i p rzes tra szo n e , i«  począt 
kow '0' tru d n o  by ło  dow iedzieć się od nich cze­
goś ,

OBNIŻKA PODATKU KINOWEGO’ W  W AR  
SZAWIE,. M ag is tra t w arszaw sk i obniżył stawlki 
p o d a tk u  m iejsk iego  nd b ile tów  k inow ych. "Przy 
s taw ce  p o d a tk u  m ie jsk iego  fiO p ro c e n t obniżk" 
w ynosi 15 n rc c tn t  przw s taw ce  4A p ro c e n t ob ­
n iżka  w ynosi 7 proce.n1. O bniżka obow iązuje  
n a  sezon lott*

ŻYWCEM POG kZEBANI W  KOPALNI W  
EĄBROWTb. N a ko p a ln i „R cd en 11 w  g łęb o k o ­
ści 200 metrów w y d a rz y ła /s ię  k a ta s tro fa . Na, 
jednym  z filarów ru n ę ła  śc ia n a  w ęglow a., zasy ­
pując trzech g a rn k ó w  J Kopcia, F r. Ł ukasie. 
yicza 1 J. Kudrę. D zięki n a ty ch m  ast.owej akcji 

ratunkow ej zdo łano  w y d o s ta ć  z pod  zwałów' 
w ę g la  nieprzytom nego Kopcia, a następnie Łu- 
kasiewicza, który ma złamaną negę. Do m iejsca 
gdzie znajduje się  K u d ra , jeszcze  n ie  d o tn n o .

K R O K O D Y LE —  PA SA ŻER A M I P  L- L. 
,1  O T 44. P rzed  kilkom a dniam i sam iolot PJ L  L. 
„Lor pireyleciał do W arszaw y  z B erlina  z nie- 
zwykłwm ładunk iem . B uły njm 4 żyw e, 4-ro 
m etrowej długości krokodyle, irtó re  sprow adził 
sob ie  * zag ran icy  jeden z ko resp o n d en tó w  za- 
granicznyełi' w  W arszaw ie . K ro k o d y le  zniosły  
tramspPrfc p o w ie trzn y  n a tu ra ln ie  znakom icie i 
oapewmo lep ie j, antżeHi zn iosły  d łu g i i m ęczą­
c e  przewóz Ił-oleją.

rA L Ś Z Y W Y  K O R E P E T Y T O R . W  okolieąch  
C zęstochow y ód pa.ru ty g o d n i g ra so w a ł E dw ard  
Trepka, k tó r j  p rzed s taw ia ł się w ieśn iakom  za. 
studenta i p roponow ał udzie lan ie  korep°tyc-yj 
chłopcom  w iejskim  zą, s to su n k o w o  niew ielką, o- 
płatą 20 zł. m iesięczn ie  K iedy w  danej w sf ze­
brało siy MJknnaslu uczniów , Trepka, po o trzy  
manii: homoŁarju*-, zn ik a ł z aimrny, ab y  gdzie in ­
dziej rozpocząć p o d o b n ą  riisfcorję. S p ry tn eg o  
o szu s ta  a resz to w an o  i w kró tce  czeka  go n ie ­
m iła sprawa jądow a.

X  ś ^ i a i a .
Porojumlenle rząau rt:osz> 

z episKopstem.
W  poniedziałek ' roznoczęły  się  w B erlinie w  

m in is te rs tw ie  sp raw  w ew n. o b rady  n ad  p o ro ­
zum ieniem  rządu  z n iem ieck im  ep iskopatem . W 
n a rad ach  ze s tro n y  ep isk o p a tu  b io rą  udzia ł: 
a rcy b isk u p  dr. G roeber * F rćdbnrga  b1śkur> dr. 
Berjn« i b iskup dr. E ares ,

Bracia Adamowisz^ odroszyil start.
K orespon . w  N ow ym  Jo rk u  donosi B racia 

A dam ow jcze n ie  porzucili byna jm n ie j sw ych  aa- 
miarów' d o k o n an ia  ponow nej p róby  p rze lo tu  z 
N ow ego J o rk u  p rzez  ocean  A tla n ty c k i do P o l­
ski L otn icy  poiscy czekają tylno na sprzyjają­
ce warunki atm osferyczne. B rac ia  A dam ow icze 
odroczy li sw ój s ta r t ,  n a sk n te k  w iadom ości sta_ 
cyj m cteorołogicznw ch. iż na teranie ?>owej 
Szkocji panują silne zaburzeni? atm osterycznę, 
un iem ożliw ia jące  lo t. J a k  w iadom o  zw y k ła  t.ra 
sa  p rze lo tu  n a d  oceanem  prow adzi w łaśn ie  
n ad  N ow r Szkocją.

Tragiczny zgon słynnego lotniku
am eryK anskieiro.

S łynny  lo tn ik  am ery k ań sk i J im m y  W eddel. 
zdobyw ca w ielu reko rdów  m in rekarćh i szyb-

aia &

p K u p i l i  i o i k o

I  W D R O G F R J l  im.  SW.  T E F E S Y

STEFANA HYŁY
I  mydia,  t r e m y ,  pe rfum y , w ody  kolońskie,
|  kosmetyki, gąbja, z ł 1 a n  t o r j a toaletow a 
|  zioła, chbm tkalja i t  d '
3 TOWAR w  WIELKIM WYdORZB,
I  N A J L E P S Z E J  J A  K O Ś Ć  i.
1 Ceny nisk;e. C^ny niskie-

kości podczas lo tu  in s tru k to rsk ie g o  z je d i rn r  z 
uczniów  szkoły  lo tn iczej spau l i zabił się na  
m iejscu. We-ddol z a m a rz a ł w ziąć u dz ia ł w  p rze ­
locie W. B ry tan ja— A n stra lja .

W ielka powódź w Irdj^ch.
P row incja  A ssam  w In d jach  naw iedzona zo­

s ta ła  p rzez  n iezw yk le  u łew ue deszcze, k tó re  
spow odow ały  k lęskę  pow odzi, W  o k ręgu  Gaii- 
liati u tonę ło  5 osób ,' a  dw ie poniosło śm ierć 
W sk u te k  zaw alen ia  się m ostu . W rej. S y lh ae t 
w iele osób u m knęło  śm ierci w n u rta c h  w ezb ra­
nych  rzek  jed y n ie  dzięki tem u , żc  zdążyło  
sch ron ić  się na  drzew a. P o  opadnięc iu  y/ód zna­
leziono w  b iu rze  za rząd u  w ód  i lasów  żyw ego  
ty g ry sa , k tó ry  schroni! się tan i p rzed  oow edzią 
S tra ty  m ate rja łn e . w yrządzone  przez pow ódź, 
są  ba id zo  znaczne. B enga l rów nież ucierp ia ł 
w sk u te k  pow odzi. TYezbrane w ody sp ow odow a. 
ły  w yko le jen ie  się pociągu  w re jon ie  D acca.

P ik ę  golfową zabił krowa z odległości 
100 metrów

Dużą sen sac ję  w A&tjjji w y w o ła ł n iezw yk ły  
reko rd  p ro feso ra  g ry  w  g o lfa  W . J .  R ob insona. 
O tóż R ob inson , g ra jąc  n a  te re n a c h  golfow ych 
k lu b u  S a in t M arg a re t w  D c u wre u d e rzy ł w sp a ­
n ia ły  „driw e". P iłk a  po sz ła  ś liczną  p a rab o lą  
n a  odległość w ięcej, n iż  100 m ., u d e rz y ła  w g ło ­
w ę  p a są c ą  się tam  w łaśn ie  k row ę, z a b ija ją c  ją  
n a  m iejscu . "Właściciel k ro w y  by ł m ało  zach w y ­
cony  ty m  n iezw yk łym  rek o rd em  i w y s tą p ił do 
sądti ze sk a rg ą  o odszkodow an ie  w w ysokości 
'100 fun tów . K lub, n a  k tó re g o  te re n a c h  n a s tą ­
p ił  w y p ad ek , oam aw ia  odszk o d o w n aia , twuer- 
daąo, że by ł to  w y p ad ek , za k tó ry  k lu b  n ie  mo­
że by ć  odpow iedzia lny .

P o c z t a  p r z e p r o w a d z a  i n k a s o  n a -
leżuobcł, równocześnie w rcznych mmj- 

seowosciach.

PO L IT Y C Z N E  W Y B O R Y  N A  U N IW E R SY ­
T E C IE  MHEDENSKTM. W  W iedniu  o d by ły  się 
o s ta tn io  w ybory  re k to ra  tam te jszeg o  u n iw ersy ­
te tu . Z p o c z ą tk u  w y sun ię to  k a n d y d a tu rę  prof. 
Utmara Spantu słynnego  soc jo loga  R ząd  jed ­
n a k  sprzeciw ił się tem u, gdyż  Spann  je s t  zn a . 
mym sy m p a ty k iem  h itle row sk im . W obec  tbgo  
w ysun ię to  k a n d y d a tu rę  kom prom isow ą p ro '. 
Wolfl P e rn e c k a , k tó r jT nie an g ażu je  się  w  życiu  
p o litycznym .

BI ALNZAMOR DO W  a  LI M URZYNA. W  m iej 
scow ośri M ancheste r w  S tan ie  T en n ey  Am . 
Fóln. '.linczow ano' m u rzy n a , k tó ry  u d e rzy ł b ia . 
jego  k łon ica . Z ajście im ało  m ie jsce  w  sa li tańca  
uczęszczanej w yła rzn ie  p izez  m urzynów , do 
której w darła, s ię  g ru p a  b ia ły ch . M urzyna, k tó ­
ry o d w aży ł się  uderzy ć  jednego  z  n ap as tm k ó w  
.zastrzelono, a ciało jego w Okropny sposób im a  
sakrow ano. W ładze a re sz to w a ły  osiem osób, 
posądzonych  o u d z ia ł w  m orderstw ie .

OJCA B a N D Y T Y  CHCĄ POKAZYW AĆ  
ZA PIENIĄDZE, O jciec słynnego  b a n d y ty , w ła  
m yw acza  i m ordercy ' D illingera, ^spokojny fa r ­
m er *e s ta n u  Ind iana , o trzy m ał od przedsięb io r­
cy  w now ojorsk im  og rodzie  zabaw  lu dow ych  n a  
„O oney Is lan d  o fe rtę  na. „ w y stęp y  gościnne41, 
przyczem  s ta rem u  ro ln ikow i o fiarow ano  500  
dolarów tygodn iow ego  w ynagrodzenia. S ta ru ­
szek odpow iedzia ł, że m usi się nam yśleć , czy 
mu się to  o p łac i'4.

i,?y~, 'a " ~

P r*f z« pstjjedjrtązftth
effx»nfpl«rxy „G łosu N arodn"  
n a le i j  Fównocz&śale i& L *i'ać  
20  ęr . %t k a id y  num er  
mika i o p ła tę  e» e:few ą  10  g i. 
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Jranusiowo dola"
J .  C iem iaka.

(W  sali B u isy  R ękodzieln iczej).

P ięk n e  i sz lache tne  cele m a  Z w iązek M ało­
po lsk i T e a tró w  i C hórów  L udow ych  w  K ra k o ­
w ie. I  m a  p rzed  so b ą  roz leg le  pole dzia łan ia . 
P ie rw szym  i zasadn iczym  założeniem  tego  
zw iązku  je s t budzen ie  i  u trzy m an ie  u  ludu  wiej 
sk iego  zam iłow an ia  d o  tra d y c ji s tro ju  n a ro d o ­
w ego. zw yczajów , obyczajów ’ i obrzędów  m iej­
scow ych . J u ż  sam o zrea lizow an ie  ty c h  p o s tu la ­
tó w  Z w iązku b y łoby  w iolkiem  dziełem : u d a ło ­
by  m u się u trz y m a ć  w- eg zystenc ji za.niikaja.ee 
ju ż  życie sz tuk i ludow ej, a za tem  rzeczy w is ty  
te a t r  ludow y na. scenie w--i. gdzie  d e k o rac ją  
by w a w n ę trze  ch a ty  lub p rzy ro d a , kostium em  
s tró j narodow y.- a tem atem  —  tr a d y c ja  o b y cza­
jów . leg en d a , śp iew ka, m u zy k a  i t-amdec.

J . J ę d rz e j C ierń i ak , rozm iłow any  i n ie s tru ­
d z o n y  w kulcie  i p racy  dla te a tró w  w ło śc iań ­
sk ich . zo rgan izow ał p rzed paru  ta ty  w  T ea trze  
im . S łow ack iego  przedstaw  iotiie ludow e, w y ­
k o n an e  siłam i am at.orskiem i. pt. ..H anusine w e­
se le" . "Widownia b y ła  w ype łn iona , p rzed s taw ie ­
nie obudziło  w ie lk ie  za in teresow an ie .

W  ub ieg łą  n iedzie lę  og lądaliśm y znow u w 
*ałi te a tra ln e j B u rsy  R ękodzie ln iczej ditngi 
scen a riu sz  (bo ta k  w łaściw ie n a leż a ło b y  na­
zw ać te n  u tw ór) p, J .  C iem iak a  na. te m a t oby­
cza jów  i śp iew ki ludow ej, p t. „Fram usiow a do- 
l a ‘-. O ba to śliczne w idow iska  ludow e maja. 
sw ój p ro to ty p  fo rm a ln y  w  sławne-m „W ese lu  
n a  K u rp iach " , k tó re  p rzed  p a ru  la ty  w ystaw ia ­
n e  by ły  z pow odzeniem  w  całe j P o lsce , a  za­
ch w y ca ły  ta k ż e  i zag ran icę . ..F ranusiów ,a do ­
la "  —  to  u m ie ję tne  i zręczne powiązanie, o b ra ­
zów  z życia  lu du : zrękow in , w esela , dorzyn- 
ków , obrzędów  św ią teczn y ch  itał., ub ran y ch  w  
tęcz ę  s tro ju  ch łopsk iego  i ok raszo n y ch  śp iew ką 
i tańcem . D la k o m p le tu  ta k ie g o  w idow iska  n ic  
w ięcej nie trz eb a , a b y  ono podobało  się i ro ­
biło w rażen ie  —  a b y  budziło  na  w si zam iłow a­
nie do  tr a d y c j i , 'a  w  m ieście —  zap a ł do p racy  
n a d  te a tre m  ludow ym . S z tu k a  w y ro sła  z g leby 
ch łopsk ie j je s t t a k  ind y w id u a ln a  j silna, że nie 
trz e b a  je j n i ozem w zm acn iać , n i ozem uzupeł­
n iać . W  je j p rym ityw ie  je s t  je j u ro k  i siła . 
T rzeb a  ją  ty lk o  um ieć p o k a z a ć  taką., ja k ą  jest. 
w  rzeczyw istośc i.

Uidalo soę to  w  pew nej m ierze reżyserow i 
w id o w isk a  p. M. M ikucie. P ow iadam : w  pew nej 
m ierze, g d y ż  n ad m ia r u ży w an ia  p la s ty k i i  r y t ­
m ik i ru ch ó w  przez  chóry , w p ro w ad za ł n iek ie ­
d y  n a  6cenę n a s tró j sztuczny . P la s ty k a  i r y t ­
m ik a  ruchów  są tru d n y m  środk iem  ekspresji. 
T rzeb a  chóru  złożonego  z d o b rych  a r ty s tó w , 
a b y  nie za trac ić  w rażen ia  este ty czn eg o . L epiej 
w  ta k ic h  w idow iskach  zachow ać u m ia r i  spo ­
k ó j ruchów . A d ru g i z a rz u t —  to  k iep sk a  d y k ­
c ja  Ś p iew ka lu d o w a  p o s iad a  s e n ty m e n t i do ­
w cip , z a ta r ta  w  d y k c ji n iew yraźnej, tra c i swój 
k o lo ry t. 7 ,resztą p rzed s taw ien ie  w y pad ło  bez 
z a rzu tu . P . M iku ta  o k aza ł dużo pom ysłow ości 
w  rozw iązyw an iu  sy tu acy jn em  poszczególnych  
6cen, zw łaszcza  zb io row ych , ora.z tańców .

D ek o rac je  p. Oz. L enczow sk iego , o p a rte  na 
m o ty w ach  ludow ych , b y ły  m iłe przez sw oją 
p ro s to tę .

W szyscy  w y konaw cy  ró l (zeffiól K o la  T. 
S. L . i  m łodzież szk o ły  pow szechnej w P ro k o ­
cim iu) g ra li  z p rze jęc iem  się  i z zapałem . P u ­
b liczność żyw o o k lask iw a ła  ich grę.

A N TO N I W A ŚK O W SK I.

Od piątku dnia 22  bm. w kinoteatrze

P r z e p y s z n e  a r c y d z ie ło  Z ach od u !
Cudowny film m i ł o s n y  
o oryginalnej treści i cza­
rujących piosenkach! Te­
atr}-, kabarety, z a b a w y ,M M a  O r d d d e a

przyjęcia, muzyka, tańce, ruch! Barwna i interesuiaca fabuła! Realizował to w spaniale arcy­
dzieło reżyser: twórca czołowych film ów : A- E . JB1JPONT w głównych rolach : fascynująca 
gwiazda Hollywoodu o I ., .  « jfn in k f  oraz uroczy, inę- M0 j| H o m i f l i r  Film  ten z d o b y ł  
w iośnianej p iękności: uUIIG n iiiy iH  gj.^ syropatyczuy iH illl ll lu ll o lb r z y m i e  pow o­

dzenie na największych ekranach Zachodu!

UWAGA : Dla P. T. U rzędników, W ojskowych i Akademików za okazaniem legitym acji zniżki 
z III mie sc na J miejsca, z II miejsc na fotele.

P r 2@dwcz@£ft& śa iiw a

-'A ii
W  w ielu k ra ja c h  E u ropy  już  się rozpoczęły  żni w a, o w ielo w cześniejszo  w- ty m  ro k u , niż

k ięd y in d z ie j z pow odu upałów-.

C elem  uregu low an ia  nakładu  
prosim y o jak  najrych lejsze u re­
gu low an ie  p ren u m eraty .

Porirutowana „krakowska4* wolność,
P isa liśm y  już o w ichurze w iosennej i o tein, 

ja k  bo leśnie o k a lec zy ła  o n a  p iękny  w iąz, rosną 
cy n a  p la n ta c h  k rak o w sk ich  obok te a tru . —• 
Z p rzy k ro śc ią  doszliśm y  te ż  do p rzek o n an ia , że 
drzew o to  n ie  je s t  już do u ra to w an ia , a p o ­
m ysł p o w iązan ia  go linam i, obręczam i żelazne 
mi, druham i it-d. pod każdym  w zględem  b ezn a­
dziejny . D rzew o —  w brew  glosom  brukow ców  
k rak o w sk ich  —  nie do u ra to w an ia .

K u niebu s te rczy  żelazem  pod ru tow any  b o ­
lesny  k ik u t, zieleń opada , drzew o um iera  w 
oczach , zardzew iałe  obręcze czyn ią  w rażen ie  
ka j-tan , w szy stk o  tchn ie  sm utk iem  i boleścią.

N iepraw dą je s t  też . że drzew o je s t pam iąt- 
kow om . że w sadzono  je  ongiś n a  znak  w o ln o ­
ści, a  św iadectw o  poczciw ego A m brożego G ra­
bow sk iego  dokum entem . N ajp ierw  m iało  to 
b y ć  drzew o K ościuszk i, a le  się. pokaza ło , że tó 
n iep raw d a , bo w ów czas w  K rakow ie  ani w  Pol 
sce w olności n ie było , a. T . K ościuszko  ty lk o  
n a  k ró tk o  w  1794 r. do K ra k o w a  zag lądnął. — 
N ie m ógł też  poczciw y  A. G rabow sk i (1782 do 
1S68) n iczego  o ty c h  czasach  pew nego pow ie­

dzieć. W etk n ię to  je  w  ziem ię znacznie później 
z a  t. zw. R zeczypospo lite j k rak o w sk ie j, k tó ra  
w olności żadlnej nie m ia ła  i  zg o ła  n iesław nie  
skończy ła .

Jeże li zaś n ieszczęsny  w iąz z ty ch  czasów  
austro-prusko-m oskiew sik icj w o lności K rak o w a  
pochodzi to  tem ba.rdziej ż ad n ą  p a m ią tk ą  nie 
jes t.

W ięc pocóż m ęczyć śm ierte ln ie  chore drze­
w o? P raw d ziw y  m iłośn ik  K rakow a. I żyw ej 
p rz y ro d y /z  p rzy k ro śc ią  p a trz y  n a  to.

śport.
Z szermierfcYych mistrzostw Europy,
W  dalszym  ciągu  szerm ierczych  m itstrzostw  

św ia ta  w  W arszaw ie  rozeg rano  tu rn ie j d rużyno  
w y w szpadzie . B ra ła  w  nich  u d z ia ł rów nież 
d ru ż y n a  p o lsk a , k tó ra  je d n a k  ju ż  w  pierw szem  
sp o tk a n iu  przegT ała kom prom iitująeo ze Szw e­
cją  11:0. a  n as tęp n ie  z F ra n c ją  9:3. D o finału  
w esz ły  d rużyny  F ran c ji, W łoch , Szw ecji i N ie­
miec. P ierw sze  m iejsce za ję li F ran cu z i, k tó rzy  
p o k o n a li W łochów . W a lk a  b y ła  n iebyw ale  za ­
c ię ta  i d a la  w yn ik  8:8. Z w ycięstw o p r z y p a d L  
je d n a k  F rancuzom  d z ięk i w iększej ilości t r a ­
fień. N a d rąg iem  m iejscu  usadow ili się W łosi, 
n a  trzec iem  Szw edzi, a na  czw a.rtem  N iem cy.

Szłekker mistuem Francji.
Na w ielkim  m ię d z y n a ro d o w y m tu rn ie ju  za 

paśmiczym o m istrzostw o  F ran c ji, k tó ry  się c ć  
b y ł w S tra sb u ig u  pierw sze m iejsce a  zarazem  
ty tu ł  m istrza  F ran c ji zd o b y ł słynny  zapaśn ik  
polski, b ijąc w finale F ran cu za  B elgarda . 4-fet. 
m iejsce za ją ł zap aśn ik  po lsk i zw any  olbrzym ea 
z M azow sza C yklop-Szym kow ski. >

1
O M ISTRZOSTW O  LIG I W PU  CK WOD.V ’J .

W  sobo tę  n a  p ływ aln i Legii w  W arsza de 
odbyło  się sp o tk an ie  w piłce w odnej o m is trz r  
s iw o  ligi C raeovia  —  AZS W arszaw a. Z akoś 
czy ło  się ono w ynik iem  rem isow ym  1:1. D  
p rzerw y  p row adziła  C racovia .

Ihrnkf. d la  d ru ży n y  sto i. u zy sk a ł O lszew ­
ski. dla. C racoyii K o t. D rugi mecz. C racovL  
L eg ja  w ygrała. TWgja 3:2 (2:1).

N OW Y R EK O R D  ŚW IA T O W Y  W RZU CIE 
K U LĄ . j

W  Los A ngeles w obec 5.000 w idzów  słyn- 
ary m io tacz  am ery k ań sk i Jo h n  Lym an u s tan o ­
wi! now y rek o rd  św ia to w y  w rzucie ku lą , osią­
g a jąc  33 sto p y  i 7 Yi c a la  (około 16.30 m.).

-oo-

K U SO CIŃSK I s ta r to w a ł w m iędzynarodo­
w ych  zaw odach  lekk o a tle ty czn y ch  w  W arsza­
w ie. bijąc  w  b iegu  n a  1500 m N iem ca R o ttb a r- 
da  i F ina  M icnelsona. K usoeinsk i u z y sk a ł w y­
nik 3  m in. 39,0 sek .

DUDA z  G arbarn i zd o b y ł m istrzostw o  szo­
sow e ok ręgu  k rak o w sk ieg o , p rzeb y w ając  100 
km  (K rak ó w — W adow ice—K rak ó w ) w  czasio 
2 godz. 57 min. 1 sek.

Tanie; niż za cenę
S IL IT U  II. K L A S Y  
mażemy pedróżewat 

SAMOLOTAMI P. L / l .  „L0T“

1 D ziś na e k ra n ie  teatru świetlnego „ U C l  E C H  A“  Starowiślna IB. |
* W spaniały prz.ebc

,  % m m
1 N adprogram  na estradzie ni 
9 zw ykta atrakcja  artystyczni 
g tuarze muzycznym, śpiewnym

I

>j Param onnt® ! — Potężny dram at uwiedzionej p. t. ,

■ m  T T S  ^  roL ch  głównych: słynna partn erk a  Cheva- H
p y  M  Heiena Twe!vstreesf Adricnne 8 

W Hk Ames oraz Bruce Cabot I
r C h ó r  H o z s h ó w  K u b a f is K i c h  ; £ £

i tanecznym. — Ceny miejsc norm alne mimo w ysokich koiztów  9 
w ystaw ienia program u.

JÓ Z E F  B IR K E N M A JE R .

Zapomniane sonety
bajkalskie.

Z bio rek  m oich w ierszy  sy b e ry jsk ich  p. t. 
„P oszum y  B a jk a łu "  (Z akopane  1927) p rzy g o to ­
w an y  zo s ta ł do d ru k u  przez  m ego K olegę-Sy- 
b irak a . A . K., k tó rem u  jeszcze n a  Syberji p o ­
darow ałem  sporo  rękop isów , m. in. p o w sta łe  w 
r. 1918 (i częściow o w r. 1919) so n e ty  b a jk a l­
sk ie . O becnie, p rzeg ląd a jąc  m oje sk ry p tu  sybe­
ry jsk ie , k tó ry ch  pew na  ilość po  d ług ie j i dość 
c iek aw ej tu łaczce  dzięki życzliw ym  m i ludziom  
d o ta r ła  do k ra ju , znalazłem  tam  g a rs tk ę  w ier­
szy  n igdzie  do tąd  n ied ru k o w an y ch , m. in . ta k ­
że i zapom niane przeze m nie sameg-o sone ty  
b a jk a lsk ie , uzupe łn ia jące  se r ję  z a w a rtą  w „Fo- 
szum ach". Mimo. że po la ta c h  k ilk u n a s tu  d o ­
brze zda ję  sobie sp raw ę z w ad i u s te rek  mej 
mk>dziei»Q7,ej tw órczości, je d n ak ż e  odw ażam  się 
te  u tw o ry  og łosić , jak o  p am ią tk ę  oliwił chmur* 
n y eh  i g ó rn y ch , k tó re  się już mie w rócą...

" 1*' 1. ROZTOCZ. . V
inp ^  n£by sreb rn e j ta rc z y  p ły ta , v - -

ro z lep ia  ciohyeh w ód p łaszczyzna leży . 
W zrokiem  n ie  sięgniesz do tam ty ch  w ybrzeży: 
rzek łbyś, że n iebo k raw ęd ź  w ody chw yta ...

W ody  i niebu m asa  jedno lita , 
jeno  się w jedne j p rzeryw a rubieży : 
tam  się g ó r  pasm o poszarpano  jeży, 
jak  k ęp a  lilij z n ad  w ody w y k w ita .

N iebo, u siane  b laskam i, pogodne, 
na se n n ą  głębię sk a rb y  sw oje m io ta  
i fal w ierzchołk i w  zm ienne b a rw y  stroi.

G udnc być  m usi k ró lestw o  podw odne, 
jeże li tak a  tę c z a  b lasków  zło ta  
ściele się n aw et u sam ych  podw oi.

Tam choj 1918, sierpień,

2. ŁÓD KA .

Gdzie ty  podążasz, o sam o tna  łódko , 
po ro zh u k an e j, szerok iej w ód glę-bi?
Czem u n ad  tonią, lo t  snu jesz  ja s trzęb i, 
a p rz y s ta ń  jeno  odw iedzasz na k ró tk o ?

D oko ła  ciebie m ęt p iany  się  kłębi...
T y  m kniesz, m ien iącą  odziana  obwódka,...

W ew n ę trzn ą  ja k ą ś  ty ś  g n an a  pobudką, 
iż się w  tym  b iegu  p ierś tw o ja  nie zdęlbi!

C óż  to  za. śm iałek , k tó ry  się n ie  lęka. 
p ły n ąć  wśródl w alk i z a jad ły ch  żyw iołów ? J

:<ł-

Może to  ry b a k  jedzio n a  ry b  połów , 
żeby  jeść m iała co d z ia tw a  m a leń k a?

Może szaleniec, pe łen  dz ik ie j cłiuci. 
iż cięża.r życ ia  w  g łęb inach  ponzuei?

T anchoj-M yszycha 191S.

3. SP O K Ó J JE Z IO R A .

Z h L k itu ą  falą. p ło ch y  w ia tr  się pieści, 
p ierś je j szeroką, ob jąw szy  z rozkoszą...
Z nad  sza-rycili b rzegów  m ew y się  unoszą 
i n a  pow ietrzu ' trz e p io t p ió r szeleści...

A m oje serce w ie lk ą  b łogość m ieści 
i ta k  w  niern ja s n o .- ja k  n a d  w ód pustoszą , —- 
bo w szelk ie sm ę tk i k ęd y ś pre.cz się p łoszą, 
uc iek ły  w szy stk ie  tro sk i i boleści...

* J

A le poczekać  jeno  —  aż te  b u rze ,'

co  tam  śp ią  n a  dn ie , znow u się  w yłonią  
i  zaw ioruclha znow u wsibnząśnie ton ią .

st,_

I  ja  się m oże w  ro zp aczy  zanurzę, 
a  te  w spom nien ia , co się n a  dnie k ry ją , 
w śc iek łą  w ich u rą  w se rc u  m em  zaw y ją—

Mysowaja, lipioc 1918.

4. PROMIEŃ.
Szeroko  Ścieli się  h en  w  d a l bezbrzeżną  
p rze s tw ó r je z io ra  —  zw ierc iad lan y  —  p lask i —  
i ty lk o  7, boków  wyirzuca n a  p iask i 
p ianę, ja k  runo , kędz ie rzaw ą, śn ieżną.

jt./fft ■
Z nnlebios n a  w o d ę  sp ad ły  s łońca  b lask i 
i w n e t ją. jasną, -smuga, n a  pó ł przerżną... 
ł n u r ty  p lam ą  za lśn iły  rozbieżną-, 
w dw ie s tro n y  n io sąc  z ło ty ch  tęcz  o k ras ki...

I  n a d  m ą duszą  z ło ty  g ro t  w ystrze lił, 
z s ło ń ca  poerzj- b io rą c y  p oczą tek .
On duszę  m o ją  św ia tłem  razan ie łił —  
i m ego  ż y c ia  jed n o s ta jn y  w ą tek  
n a  dw ie św ie tlan e  po łow y rozdzielił:

[zorzę p rzyszłośc i j sk a rb ie c  pam iątek ...
“  T anęho j J . 9 i f

jO iąg  dalszy  n a s fg g i^ j "
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'„GŁOS S APiOIifJ’1 z diua 26-go czerw ca K r  «

( o  s l *  t c h
r  i v  J W r  U  % j w t f e

W tprafc 26: J a n a  i P aw ia  mm ., A n tc lm a b. w.
W schód słońca  3.15, zachód 20.01.
D ługość dn ia  15 godzin  i 56 min.

Ś roda  27: W ła d y s ła w a  K ró la , K rescen tego .
W schód sło ń ca  3.16, zachód 20.01.
P e łn ia  k sięży ca  o g-odz 6 min. 8.
D ługość  d n ia  15 godz. i  55 min.
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GEM. D E B E N E Y  O D W IED ZI K RA KÓ W  

P rzeb y w a jący  obecnie w  W arszaw ie ,'' członek  
fran cu sk ie j n acze ln e j ra d y  w ojennej gen. Pa- 
h en ey  po p rzeprow adzen iu  kon ferency j z czyn. 
n ikam i w ojskow ym i i złożeniu w izy t u rzędo ­
w ych  —  przy jedzie  we środę  do K rakow a skąd  
p raw dopodobn ie  . w  dniu następne m odjed.zjc 
zpow ro tem  do P a ry ża .

P R Z E N IE S IE N IE  DNIA TARtłOW ECIO. — 
W obec p rzy p ad a jąceg o  n a  p ią tek  20 bm. u ro ­
czystego  Ś w ięta  P io tra  i P aw ia  zw yczajny  p ią t­
k o w y  ta r g  n a  byd ło  rzeźne i n ierogacizną od­
b y w a jący  się na cen tra ln i j ta rg o w icy  oraz na  
ta r g  n a  n io rogaciznę h o d o r ln iią  j ili7 /ivo . o d ­
b y w ający  się na  ta rg o w icy  m. na Zablociu. 
p rzen iesiony  zosta t na czw artek  28 bm

Z TA R G O W IC Y  d lE JS K IE J . W ub. ty g o d ­
n iu  p łaco n o  n a  ta rg o w icy  m iejsk iej w- K rak o ­
w ie za  kg . żyw ej w ag i: bu h a je  45— GS gr.. w o­
ły  50— 68 gi.„ k row y  41— 67 gr.. ja łów ki 43— 681 
gr., cie lę ta  48— 00 gr.. n ierogacizna  58 gr. —
1 zł. Spęd b y d ła  zn inb-js/y l się, m itom iast 
w zrosła, dostaw a, trzo d y  ehlo-wnej. C eny y szyst- 
k ieh  g a tu n k ó w  lek k o  zniżkow e.

 oo------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ŚLUB W  W A D O W ICA CH . W  kościele p.i- 

T afjałnym  w ATadowiCach odbył sio w ub ieg łą  
sobo tę  ślub p an n y  S tefnn ji B ab ińsk ie j, córki 
em ery tow anego  sędziego , ad w o k a ta  dr. Józefa  
B ab iń sk iego  z panem  "Sfanii ław em  ł.am bertem  
W oźn iakow sk im . znanym  przem ysłow cem  w a r­
szaw skim . Zw iązek m ałżeńsk i pob łogosław ił ks. 
dz iekan  L eo n ard  P rochow n ik  w  asyście  księży : 
K o tow ieck iego , Z npatow ieza i K ozickiego. Po 
u d z ie len iu  ślubu , k s. dziekan  Pnochow nik przs- 
rnów ił od o łtarza, w  go rących  słow ach udzie­
la ją c  m łodej pa rze  b łogosław ieństw a  n a  now gj. 
■wspólnej d rodze  życia .

„ W  S P R A W IE  U TW O R ZEN IA  M INISTER 
ST W A  G O SP K R A JO W E G O ’4. R e fe ra t pod tym  
ty tu łe m  w ygłosi w krako-w skiem  T w ie T cchn i 
cznem  p rzy  ul. S traszew sk ieg o  28, inż. S tella- 
S aw ick i, prof. A kadem ji Górn. n a  zebran iu , k tó ­
re  odoędzie  się w  środę 27 btn. o godz. 19-tej. 
AVstep w olny.

W  ROCZNICĘ ŚM IERCI Ś. P  M ICHALINY 
K O N IŃ S K IE J ro d z in a  sk ła d a  15 zł. n a  Tow . 
„R ad o ść  D z ieck a14.

KEPFRTTJAR TEATRU s ŁOWa CWIWI®
■ W to re k : „S zk o ła  poda tn ik ó w 44 (o s ta tn ie

p rzedstaw ien ie  w  bież. sezonie).
Ś roda.' „Ż ydów ka44.

R E PE R T U A R  K IN O TEA TR Ó W .
Ś W IT : M adam e G uiłla tine.
W A N D A : P iln u j sw e g o  m ęża.
'A P O L L O : K o b ie ta  O rc h id e a .
SZ T U K A : P odw ójny  p ro g ram  hum oru.
S Ł O N K O : S z ta b sk a p ita n  Gubnniew  

- U CIEC H A  Sbańbiona.
P R O M IE Ń : J e j  K ró le w s k a  SLość, z 

I j a n ą  H a iw e y  i B la s k i 1 c ien ie  
S y lw ią  S y d n e y  i F r .  M arcbem .

A D R IA : ..K a in  i A r tu r i44.
B A G A T E L A : J e j  ek sce len c ja  miłość. r
A T L A N T IC : N oc m iłości. V
K IN O  „DOMU ŻOŁN IERZA -4: „D ziki Z a­

c h ó d 44, „M iłość czyni c u d a 44.

O S T A T N IE  W  BIEŻĄCYM  SEZO N IE PR ZED  
S T A W IE N IE  DRAM ATU. D zisiaj w e  w to rek  
zakończen ie  sezonu  d ra m a tu  w  te a trz e  ni. im.
J .  S łow ackiego , Ma o s ta tn iem  t°m  p rzed s taw ie ­
n iu . po cenaclt na jn iższych , od eg ran a  będzie a k ­
tu a l i a  k o m ed ja  L. V erneuH ‘a  -S zk o ła  p o d a tn i­
ków 44 w  p rem ierow ej obsadzie.

ST A N ISŁA W  D RA BIK  I I. C Y W IŃ SK A  
W  „ŻY D Ó W CE44. Ju tro , w  środą  d ana  będzie 
o p e ra  H a le v y :ego ż y d ó w k a ”. W operze te j, 
op racow anej m uzycznie przez dyr. R. W ałlnk 
■Walewskiego, scpnie-znie reż. .T. S tępn iow sk ie­
go. w y stąp i gościnn ie  znakom ity  te n o r K ról. 
o p e ry  w  B elgradz ie , S tan isław  D rabik  w part-ji 
Fdeaznra. W  p n rtji ty tu ło w e j w y stąp i ir e n a  C y­
w ińska .

PR ZY JA ZD  LW O W SK IEG O  T EA TRU  DO 
KRAKÓW 7A. Z apow iedziany  n a  lipiec b r ■przy­
ja z d  lw ow skich te a tró w  m. pod dy r. V . H orzy­
cy w zbudził w śród k rak o w sk ie j publiczności tea 
W alnej żyw e za in te resow an ie . W k ró tce  już bo­
dzie p o dany  sk ład  osobow y zespo łu  lw ow skiego  
oraz  re p e r tu a r .

TOŻFGNALNE PRZEDSTAWIENIE „B A N ­
DY*4 WARSZAWSKIEJ. D ziś o s ta tn i ra z  w B a­
g a te li w y s tąp i B an d a  w arszaw sk a , k tó ra  przez 
d w a  ty g o d n ie  b aw iła  hum orem  k rak o w sk ą  p u ­
bliczność. N a pożegna lny  dzisiejszy  w ieczór 
p rzy g o to w ali a r ty śc i: L udw ik  L aw ińsk i. Loda
N iem irzam ka, Irena  Rożyńska, Nadja K aren i,

W iioniedziaiek rozprawy m  byle,
TŁUMY W UU. POTOCKIEGO OCZEKIWAŁY DAREMNIE WIZJI LOKALNEJ

W  procezio m orderców  Służącej G arnca- 
rzów ny m iała  cię odbyć w poniedzia łek  rano  
w izja lo k a ln a , k tó re j dom agali się ob rońcy  
oskarżonego  D onca adw . H ofm okl - O strow ski 
I A uguslynek , oraz ob rońca  S ehcnk irz j k a  :olw. 
dr. A schenbrenner. C złonkow ie try lm n a iu , p rze­
w odn iczący  dr. K rup ińsk i, oraz w o ta m i dr. 
S tu h r i dr. O stręga  Dyli w sobotą  o godz. 18 
w raz z sędzią śledesyu i Z acharsk i-n  oraz pro- 
kiiratO reni B o ryczką na. m iejscu zbrodni, w m ie­
szkaniu  dr. N iissenfelila p rzy  ul. P o to rk iig o  
L. 12 d la  zapoznania  sic z rozkłarleni m ieszka 
nia i w celu u rzygo tow au ia  naoczni, a b y  m ogła 
ona odbyć się prz;. tym  sam ym  rozk ładzie  
mebli i sprzętów , p rzy  jak im  oskarżen i popeł­
nili zbrodnią. W izja lo k a ln a  ma pom óc do w y­
św ietlenia roli każdego  z o.M.agżoim-h w u d u ­
szeniu U .uniearzów ny. Dziś rano  oiiwia.ik zono 
przysięg łym , że nie odbędzie się ani w izja lo ­
kalna , ani ro zp raw a  w sądzie , a to z pow odu 
n iedom agan ia  p rzew odn iczącego  try b u n a łu , —  
D alszy c iąg  procesu  nastąp i dziś we w torek  
o godz. 9 rano.

W  zw iązku 7, zapow iedzianą na pon iedz ia ­
łek  naocznią —  przed dom em  p rzy  ul. P o to c ­
ki. go. w k tó ry m  m ieszka dr N iissonfebł zg ro ­
m adzili się już we w e z o su y ri godzinach  ra n ­
nych liczne tłum y  c iekaw ych , k tó rz y  po k ilku  
godzinach  darem nego  w ystaw an ia  na u licy , 
4 n iedow ierzan iem  i n iezadow oleniem  przy jęli 
w iadom ość, że w izji lo k a ln e j nie bodzie.

 oo------

Sposób klasytik&ci1 ucrniow
w krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych

Poniżej zamiciszoztimy uw ag i p ed a ­
go g a  na. m arg inesie  obecnie toczącego  
się p rocesu  k rym inalnego . —  Uw. R e­
d ak c ji ..G łosu N a ro d u 44.

8zanow ny  P an ie  R edak to rze! P roszę p o ­
zw olić w ypow iedzieć mi pul liczn ie  parę. uw ag 
ja k o  pedagogow i w zw iązku z ponurym  p roce­
sem  k rak o w sk im  z pow odu popełn ien ia  zb rod­
ni pospo litego  rab u n k u  i m o ru e rs tw i przez b. 
uczniów \k a d e m ji S z tu k  P ięknych .

W śród w ielk iej liczby św iadków  k tó rz y  
p rzesunęli przed trybuna łem , zeznaw aliSie

i p ro feso rzy  te j A kadem ji p rzyczyn ia jąc  sic 
do sc h a rak te ry zo w an ia  oskarżonych .

Ze zdziw ieniom  dow iedziano  się publicznie 
iv t ia c ie  tych  zeznań, że w ydaje  się w te j 
uczelni uczniom  no ty  fikcy jne  «. to  Doz w zglę­
du na icii zdolności ocenę Bardzo d o b rze44, 
..bo to  uczniow i ta len tu  nie doda. ani nie u j­
mie", D zieje się to  podobno głów nie ze wzirle- 
dn na p rzyszłych  nauczycieli rysunków , aby  
I n  nie p rzeszkadzać  w zdobyw aniu  cbleba.

O tóż uw ażam , że ze s tan o w isk a  p ed ag o ­
gicznego  tak i p ro ced er m e j i s t  w skazanym , 
gdyż tak  nac iągane  stopn ie , ja k  i pochw ały  
cz> n a g ro d y  na  icli podstaw ie  u zyskane , nie 
m ogą n ikogo  p rzekonać  ani w /.bndzić zau fa ­
nia. bo k ażd y  n ieuk  może się  w ykazać  do- 
brem i no tam i.

R ów nież ze zdum ieniem  p rzy ję to  ogólnie 
szczere w yznanie  jednego  z profesorów , żo 
„w A kadem ji S z tu k  P ięk n y ch  nie w ychow uje 
się uczniów , a!e uczy  się ich ty lk o  m alow ać".

W dzisiejszych czasach , gdy  w e w szelk iego  
rodzaju  szko łach  w ielk i nacisk  k ładz ie  sic 
i na w ychow anie ch a ra k te ró w , g d y  w prow a­
dza się obok n ag ró d  za. p o stęp y  w  nau k ach  
i n a g ro d y  za „poczucie  odpow iedzia lności44 —  
to  zupełne desinteiC ssem ent, szko ły  w tym  
k ie ru n k u  m usi w yw ołać  w* spo łeczeństw ie  p rzy ­
k re  zdum ien ie  i n aświe tl ić ,  u jem nir ta k ie  p e ­
dagog iczne  nastaw ien ie , —  tu  je s te śm y  już 
k ro k  ty lk o  od tezy . że może m a la rs tw a  w ogóle 
uczyć nie trzeba , bo sam a n a tu ra  u czy  n a j­
lepiej. o d k ry w a jąc  w rażliw em u oku  n iep rze­
b ran e  m nóstw o  k sz ta łtó w  i b a rw

O to ga rść  uw ag  n a tu ry  pedagogicznej, k tó ­
re nasuw a to czący  się p roces k ry m in a ln y  m ło­
dych in te ligen tów . B rak  ja k ie jk o lw ie k  ldeo- 
w ośei i e ty k i p rzy  lekkom yślności i słabym  
ch a ra k te rz e , to  cech y  w y b ija jące  sic u nich 
n a  p lan  p ierw szy . Pa ono p o d a tn y m  podłożeni 
do w y stęp k u  i zbrodni.

O becny p ro ces pow in ien  za tem  w szystk ich  
w ychow aw ców  m łodzieży u tw ierd z ić  w tern, 
ab y  ja k  n a ju s iln ie j w paja li w  m łode po k o le­
nie z a sad y  e ty czn e  i w yrab ia li w  niem za le ty  
c h a ra k te ru . One uch ro n ią  je  następ n ie  w ży ­
ciu n a jlep ie j od u p ad k u  m oralnego .

P o zo sta ję  z w yrazam i pow ażan ia  K . W.

Ncuka hcinynw  gimn?zjach.
Min. O św iaty  op racow ało  now e p ro g ram y  

j llhi szkól ś r e d n ic h 'w  zw iązku z p r z e p o  ^adzar 
ną obecnie reform ą u stro ju  g im nazjów . W  k la ­
sach pierw szych now ych gim nazjów  n eak a  ła ­
ciny prow adzona będzie ty lko  w  d m giem  
półroczu.

K u ia to rja  upow ażnione zosta ły  do u d z ie la ­
nia zezw oleń na o tw ieran ie  k las  rów noległych’ 
gim nazjów , spow odu w ielk iego n ap ły w u  nowo- 
w stępiąjących uczniów : ty lko  w w ypadkach  gdw 
zajdzie, pofrz ba uruchom ien ia w iększej liczby  
oddziałów  te j sam ej k lasy , w y m agana  bęrlzia 
i ls ly z jn  M inisterstw a O św iaty.

L i- 
miłości, z

/

W A N D A f t
w  I t i t r n  ś w ie t ln y m

Arcydzieło na.jsubteln.ejLzej sztuki o p  f t p  f u
niebyw ałym  rozm achu i inscenizacji w W a llo to B  1 W B O I J

n rP < S ® S f* f najgłośniejsza gwiazda świata w 
»I5TU<23GI tom edji pemej dramatycznego

odtwórca „Cmjit- 
pa44 oraz 

wierniej 
napięcia

Mary

P i i m i  S W E G O  N R Z  .
Prom ienna pieśń miłości dwoję* kocnaiącyeli się serc. po^w ająca potęga w rażeń w pozosta­
łych rolacn, ROBERT YOUNft' i MAURRIEN SULIYAN. Film ten  to imponujący triumf gry, 
ty tanów  gry MAR.1I DRESSLER i WAI.BAOE’A BE ERY, którzy w lilmiu tym wzruszaj:, i roz­
śmieszają do łez Ponadto w program ie dodatki nżwiękowe oraz najnowaza aktualność: Pogrzeb 
śp. Min. Bronisława Pierackieco Pocz. sean. w d. po wsi. o g[ o, 7 i 94 0  w ni*dz i św. o 3 pop.

szereg  
godz. 9

Je rz y  B oroński, Je rz y  K lim aszew ski, 
nad d a tk ó w . P o czą tek  p rzedstaw ien ia  o 
w ieczór. N iskie ceny  w stępów .

 .o o o :— ------

Polska „W ycieczka przv;a7.nl‘b da FrancM
W  zeszlvm  roku baw iła w Polsce w ycieez-

k rak o w sld eg o  udzie la  S e k re ta r ia t k rakow sk i, 
K rak ó w , ul. D unajew sk iego  1, II p. w Z w iązku 
P ań  D om u

Nieszczęśliwe wypaoki przy pracy.
W  poniedzia łek  w  godzinach  popo łudn io ­

w ych zd a rzy ły  się w K rak o w ie  dw a trag iczne  
w ypadk i k tó ry c h  o fia rą  p ad li robo tn icy  przy 
p racy . M ianow icie o ko ło  godz. 2-giej popol. za­
w ezw ano  P ogo tow ie  ratunkow  e na O siedle O- 
fieersk ie . gdzie niej. W o jak o w sk i Edw ird  21- 
ie tn i vobotnik  za tru d n io n y  p rzy  budow le m ostu , 
stracił w pewnej chw ili rów now agę a spadając, 
zaczepił ręką tak' n ieszczęśliw ie o dźw ignię, że 
doznał zmiażdżenia palców L ekarz  P ogo tow ia  
po zao p a trzen iu  ran n eg o  przew iózł go na od­
dział ch iru rg iczny  szp ita la .

W  k ilk a  godzin po  tym  w y padku , zaw ezw a­
no k a re tk r  P o g o to w ia  na ul. Zacisze 9. gdzie 
30 -le tn ia  ro b o tn ica  J a d w ig a  L ip iń sk a  spadł, 
przy pracy z drabiny, doznając skom plikow ane­
go złamania ręki. O dwieziono ją na oddział 
ch iru rg iczny .

N IE L E G A L N E  POCZTY PR Y W A T N E .
Na. te ren ie  sto licy  u jaw niono  k lk a i ia ś d e  

n ielegalnych  p o cz t p ry w a tn y ch , k tó re  przew aż 
nie m ieśc lty  się w  biu rach  ekspedycy jnych . SSa 
ro s tw o  g rodzk ie  u k a ra ło  trzech  ek spedy to rów , 
p rzew ażnie  żydów , g rzyw ką  po 200 zł. i 7 óm 
bezw zględnego aresztu.

„ŚW IĘTO  G oR " vy ZAKOPANEM .

Z akopane, tPĄ-T.) Oueirdnj odbyło  się tu  
posiedzcnii m iejscow ego k o m ite tu  „Św ięta 
G ór44, jak ie  m a -.ię odbyć w dniach 4 —13 s ie rp , 
nia br. Na posiedzeniu  w olyuiono poszczególne 
sekcje, a to : w ystaw ow ą, im prezow ą, p o rząd k o ­
wą i kw a te ru n k o w ą . V p rogram ie p rzew idziane 
je s t ro in. u rządzen ie  w y staw y  dzieł sz tu k i 
(obrazy, rzcżńa. kilim y, ce ram ika  i t. d.), o raz  
w y staw a  ja rm ark u , obok ek sp o n a tó w  przem y­
słu ludow ego  i w ystaw a  osiedli gó ra lsk ich  
W ...Święcie G ór44 wezm ą udział gó ra le  ze w szy ­
stk ich  regjonów ' P o d k arp ac ia , od Ś ląska  po H u- 
cnlszezyznę.

DO ZAKOPANEGO NAPŁYW A JĄ  
LICZNI TURYŚCI.

Zakopane (PA T,). P ogoda w  T a tra c h  z a ­
czyna się u s ta la ć , a  p iękne go rące  dni um ożlb  
w ia ją  szybkie  w y k o n an ie  b ęd ący ch  w to k n  
p rac  nad w ykończeniem  plaży na A ntałów ce, 
która w najbliższym  czasie zostanie otw arta. 
Z rozpoczęciem  w ak acy j szko lnych  ożyw ił się  
znacznie rucli przyjezdnych. W  Jaszczu ró w ce  
o tw a rto  już plaże- po łączoną z dużym b ase ­
nem , zasilanym  w odą z n a tu ra ln e j c ieplicy .

P oznan ia  doi a  16 lipoa o godzin ie 5.22. K oszt 
m feiąlu w w ycieczce razem  z paszpo rtem , w i­
zami, b ile tam i kolejow em i. ho te lam i, u trzy m a­
niem i w szelk ienu  op ła tam i w ynosi z P oznan ia  
w- ki. III. zl. 677, w  M. TJ zł: 761: Z apisy  do 
d n ia  ł  lipca p rzy jm u je  K ato lick i Z w iązek P o ­
lek  W arszaw a, uf. S e n a to rsk a  31. Tam rćw - 

k a  katolików ' fran cu sk ich  pod kierow nictw en. |n ie ż  n a leż y  u sk u teczn iać  w p ła ty  B liższych in 
p. Z am ańskiego  i k s. Da.ssonvil!e. U trw aliła  s i ę , fo rm acy j dla. u czestn ików  w ycieczk i z okręgu  
ona w pam ięci i sercach  tych  w szystk ich , k tó ­
rzy  z nią. się zetknęli. Po  pow rocie d c  F ran c ji 
uczestn icy  te j w ycieczk i z un iesien iem  op isy ­
wali sw oje w rażen ia  z PoK ki. O głosili ukolo 
450 a rty k u łó w  w różnych p ism ach francusk ich , 
nacechow anych  w i l k a  dla n as żyozliw ością 
W  bieżącym  roku  zap rasza ją  n a s  do siebie. W  
P ar; żu pow sta ł kom itet, z arcyb iskupem  Ban- 
d rilsrP em  i prezesem  zrzeszenia p rzem ysłow ­
ców francusk ich  P- Z am anskim  na czele, celem  
przy jęc ia  muszej w ycieczki. Podobne K om itety 
pow sta ły  w- L ille, A rras, A m iens, Romm i T,i- 
sieux. P o lscy  k a to licy  p rzy jęli ęsp ro szen ie . W  
W ajJzaw Is u tw orzono  g łów ny k o m ite t z prof.
Dr. H aleckim  na  czele i p. W andą Ł adzina , ja ­
k o  se k re ta rk ą . IV K rakow ie pow sta ł r. wnież 
k o m ite t w  sldad  k tó reg o  -weszli: ks. prof. dr.
A. K rzesiiński. p. Z. Ja^ow iczow a, K. H . Ros- 
tworow-ski prof. dr, Rom an D ybosk i, L Iżyc­
k i . ’ ks. p ra ł. d r  B. N iem czcw ski. ks. prof. P.
D aw id, prof: Z: K o rsak  i p. L .ewakow ska.

Jed z icm y  w ięc do F rancji! Z aznaczym y tam  
naszą, s ta lą  w ole do pod trzym an ia p rzy jaźn i i 
w y raz im y  p ragn ien ie  z łączen ia  naszych  w ysd -j 
ków  z w ysiłkam i naszych  przy jac ió ł fran cu ­
skich oclem zapew nien ia  narodom  poko ju , opar 
teg o  nic na sam ych t j lk o  rachubach  p o lity cz­
nych. lecz rów nież n a  n iew zruszonych  zasadach  
m iłości obii- ześcij a ń ski e j.

W ycieczka trw ać  będzie 15 dni. W yjazd z 
W arszawy dnia 15 lipca o godzinie 21.52, z bezw zględnego aresztu. j

H e k e g r a m u .
Zamach na ks. tib la  skonsoliduje ludność

przeciw narodowemu socjalizm owi.

W iedeń 25. 6. (PAT.-). Z am ach  d y n am ito w y  
w K apfenoerg w  Styrji, k tórego ofiarą padł 
ks. Eibel, w yw oła ł w  całej A u str ii ohurzenie. 
Zdaniem  p ra sy  pon iedzia łkow ej śm ierć  ks. Ei- 
b la  w yw rze  decydujący wpływ na rozwój sto- 
su n ao w  w ew nętrznych Austrji. B yłoby sza leń ­
stw em  p rzypuszczać , że ludność  A u strji będzie  
nadal tolerow ała mordercze zam achy na du­
chow nych. Z am achem  n a  ks. E ib la  a u s tr ja c c y  
narodow i socja liśc i sami na siebie w ydali w y­
rok śmierci.

Faia upałów w Austrji.
W itdeń, 25 czerw ca. N a d c ią g a ją c a  od za­

chodu faia upałów  dotarła inż do Austrji. •—  
W  ciągu  w czora jszego  p rzed p o łu d n ia  tem pera­
tura w zrastała w całej Austrji w  szalonych  
skokach, tak że w  godzinach popołudnio­
w ych w  różnych częściach kraju notow ano  
ponad 40 stopni C w  cieniu. W czora j z an o to ­
w ano  30 w ypadków  udaru słonecznego, z k tó ­
rych  3 m ia ły  p rzeb ieg  śm ierte lny .

Trag.uzny zgon
dyonm aty włosklago w Pradze.

Praga, 25 czerw ca. A ttach e  han d lo w y  p o ­
se ls tw a  w łoskiego w  P rad ze  d r. A ntonio Meno, 
ti Coryi ul eg1 w czo ra j w ieczór śm iertelnemu w y  
padkowi sam ochodowemu, W raca jąc  do P rag i 
na szosie inlędz; Btneezow ein a Pragą w skutek  
zbyt szybkiej jazdy auto dyplom aty w tosu iege, 
kierow ane przez n iego  osobiście w padło do ro. 
wu, przyczem  dr. Corvi poniósł śm ierć na miej­
scu.

Zuchwała ucieczki bandytów
z w ięzienia am erykańskiego.

N ow y Jork, 25 czerw ca. Z  w ięzien ia  w L u b . 
bock  w  s tan ie  T e k sa s  zbiegło 4 ciężkich zbrod­
niarzy, k tó rzy  uprzedn io  w  n iew y jaśn io n y  spo . 
sób zao p a trzy li się w  k a rab in  m aszynow y i re­
w olw ery —  obu zw iedzających ste ro ry zo w ali i 
zabierając ich autem bankiera juko zakładni­
ków —  zbiegli. Sędziego i b a n k ie ra  znaleziono  
później w odległości ICO «ni. od m iasta, gdzie  
po rzucił’ ich bandyc i, g d y  się p rzekonali, i e  
pościg za nimi nie został podjęty.

KS. K A R D . HLOND W  MONACHJUM.

Monachjum, 25JO. (P A T ). W czo ra j p rzy b y ł 
do Yionaćlijmri p rym as P o lsk i ks. kard. Hlond 
N a dw orcu  oczekiw ali go ; m in. L isisw icz 
N uncjusz ]i.ipieski i p ro w in c ja ł S alezjanów . 
Ks. k a rd . H lond m a w izytow ać zakłady sa ­
lezjańskie, pozatem  odw iedzi s ta ry  k la sz to r  
B cned ik tbeu ren  i będzie  obecny  n i  w id ow i­
skach pasyjnych w Oberammergau, ~



* ,GŁO£ N AiłODI 1 z daia 26-go c*srw «  1334 tTr 172

Z ^ € t m  ś & m i r ^ d u r c s s t ?

Atak na ceny artykułów monopolowym
—  z fam pro rząuow ego  pism a

„ k u r je r  P o ra n n y 11 zaczyna, n a  tle  o s ta tn ich  
w y p ad k ó w  n a  te ren ie  w ew nętrznym  snuć refle­
k sje , n iew ątp liw ie  słuszne, a le  —  ja k  n a  o rgan  
będącyf w yk ładn ik iem  sfer rządząć-weh —  n ie ­
słychan ie  opóźnione. OdkFywa, w ięc fa k ty  daw ­
no s tw ierdzone przez  p rasę  n ieza leżną , że sze­
ro k ie  rzesze  hraności „aron  no w ie jsk ie j jak i 
rniejsuiej są pozbaw ienie m ożności zaspoko jen ia  
najelem entarnicjsszyćb po trzeb , a to  sku tk iem ... 
w ygó row anych  cen a rty k u łó w  m onopolow ych . 
W inę za  ten  s ta n  rzeczy  um iejscawia, „K u rje r 
P o ra n n y 11 en igm atyczn ie  w ... ,.o s ta tn ich  la ta c h 1’, 
k tó re  ..zby t ogólnie tra k to w a ły  zasadnicze 
czynn ik i ja k  w lościaństw o . sfery  robo tn icze  i 
m ieszczańsk ie11 T ru d n o  bodzie te  ..o s ta tn ie  l a ­
ta ' pociągnąć  do  odpow iedzialności... \  tym - 
rzatsem w iększość społeczeństw a, p o d  słowyżni 
..K n rje ra 11 —  pragn ie  zaspoko jen ia  rea lnych  i 
o k reś lo n y ch  po trzeb  w łasnych . T a  w iększość 
spo łeczeństw a  je s t  n ie jak o  n astaw iana , n a  za­
sadę ..do u t  desek . J  tu włałsnie w yczucie  s to ­
sow aniu  te j w łaściw ej m iary  —  zdaje  się być 
środkiem  opanow yw ania  w yobraźn i m as” .

A żeby p rze to  „opanow ać w y o b iaźn ię  m a s '1 
w o la  . K. P I S o obniżkę cc-r.y sob cu k rn , na fty , 
w ęg la  i zapałek .

..C eny ty ch  p ro d u k tó w  są  bezw zględnie 
w rg ó ro w a n e  i dzisiejsze w aru n k i n ie pozw a­
lają, n a  u trzy m an ie  nada l tego  s tan u  rzeczy . 
Jeśli zw rócim y uw agę , że są to  przeważone 
a rty K u ły  mouopoTowe — oraz , że w  położe­
n iu  g-cspudarczi m n a s tą p iła  ju ż  pew n a  p o ­
p raw a. to  tern energ iczn ie j zagadać m usim y 
rew izji ty c h  cen ; to  ta k  d a lek ie j, b y  te  źa- 

' sadn icze  i konieczne p ro d u k ty  s ta ły  się zno­
w u dostępne  d la  szerok ich  m as“ .
„ K u rje r  P o rańnyk  dżi* dopiero  w idzi to , co 

Już p arę  la t  zaciąży ło  n a d  lu d n o śc ią  zarów no 
m ia s t ja k  i w si, jak  zw łaszcza tą  o s ta tn ią .

O d  w t o r k u  2 6  czerw ca 1 9 3 4  r . Kino Świt
Potężny dramat z czasów Rewolucji Francuskiej, angielskiej wytwórni 

„W. F. FILM SERTICE* w Londynie.

M M * l t  t iO I M f e T I W
reżyserii REGINALDA FOGWKLI A D ram at miłłośei. która zozkwitla w obliczu śmierci!

Hadelćine U arro ll \3KT$SSS%  BrianAherne
Rozw ydrzenie bestialskiego tłum u "oswie-enło bohaterów  Rewolucji.,, to  obraz życia 
w czasach gdy rządziła MADAME GUłLLOTJNE. — N adprogram : poJski dodatek dźwię­

kowy, tygodnik Param onntn  i kolorow a groteska W ALT A DISNEYA.

Przerachuwanie iobuwiąicań dolarowych
P ro cecy  cyw ilne o p rzera  chow anie  zobo­

w iązań  d o la ro w y ch  s tan o w ią  nada] w iększość 
s>poiów zajm ujący  ih  w o k an d y  sądow e. O sta t

SK ŁA D K I DO F . BEZROROFTa  OD PENSA J
U RLO POW Y CH  I  ODSZKODOW AŃ

i. ■ rut
W  zw iązku z szereg iem  w ątp liw ości, n a leży

w yjaśn ić , że ro b o tn icy , p rzeb y w ający  n a  u rlop ie  
pod legają  obow iązkow i ubezp ieczen ia  w  F u n d u ­
szu B ezrobocia i w  zw iązku  z tern na leży  od 
w y p łacan y ch  im w ynag rodzeń  za u rlo p y  p o trą ­
cać sk ład k i do  r  B.

W  razie  g d y  pracodaw ca, w ypłaca lob.otni- 
kow i odszkodow an ie  za n iew ypow m dzenie s to ­
sun k u  najm u p racy , od w yp łacone j z tego  ty -  
tu łji sum y r.ie n a leż y  w p łacać  w k ład ek  do  Fui» 
duszu Bezrobocia..

Rozporzą-a .en-ie. -1 lu s tra  P rzem yślu  i H a n - ip a^ twa? ośw iadcza, ik  '.....w ładzą  św iecka mo W k ład k i, n iesłuszn ie  pob rane , zw rócone zo. 
Ilu, w p ro w ad za jące  n ad zó r m u w y d a tk am i pei r -rA zft -w-zgTęjTki n a  prawdzi-wą po trzebę  dobra 1 s tan ą  przez F undusz B ezrobocia p racodaw cy ,

Trzy wyświetlania w dnie pow szednie o godz. 5, 7, i 9 wieecór. * w niedziele i święta 
także o g 8 popoł, — Zniżki dla P Akad. (za iegit.) i uczn. szkół średn. (w m undur­

kach) przy kasie. Ceny m iejsc od 45 groszy. Zniżki i legitym acje ważne.

W yłon i w  m u rach  liberalizm u.

W  N IED ZIELĄ  N IE  WOLNO W Y PIE K A Ć  
ANI SPR ZE D A W A Ć  PIE C ZY W A

M inisterstw o opieki społecznej, uw zg lędn ia , 
ją c  p o stu la ty  p racow n ików  za tru d n io n y ch  
p iek a rn iach , u sto su n k o w ało  się odm ow nie  d o i 
p ro jek tu  w iaścicieR  p iekarń , u b ieg a jący ch  się o 
zezw olenie n a  p race  w  n iedzie le  i św ię ta  i h an ­
del w te  dn i w godzinach  przedpo łudn iow ych . 
R ów nież n ie  przewiduj*© sie  znow elizow ania u- 
s ta w y  o p ra c y  m łodocianych  w  ty m  sensie, b y  
m ogli być  za tru d n ian i podczas nocy, w  ty m  
w y p ad k u  w  p iek arn iach . (PAS).

isonarjrcmi spó k ucyjny ch • p je e t  j ^ ^ ^ i p g ó l n e ę o  dok ładn ie jszo  w  św ietle  prn-wa przy k tó ry  obow iązany  je s t zw rócić je n astępn ie  ro . 
z jhrdków . k tó re  zb liża ją  n as do łtkw M ącji li rodzonego  i B ożego -wydać za rząd zen ia . co po botnikow i. 
bATalizmu niehaw iow anego przez  żao n e  ą z j m n i - 1 w  -używaniu dóbr '  dozw olono, a '  
k i zewnęifcrane. J e s t  onu shw.-nem uiL z  punk L ^ z e g o  nie dozw olono" '(enc-. ..Giindragesiimo an- 
w idzen ia  po trzeb  chwili obecnej, ja k  —  zasad , I n0
któbe m usza  stanow ić  p o dstaw ę  odrodzen ia  " . . .  . . , . .

R zeczyw iście, państw o me m oże b< c in s ty ­
tu c ją  służącą do sp rzedaw an ia  koncesji na li 

. chw ę i rab u n ek , jak  chce g asn ący  św ia t kupi

n o rm alnych  sto sunków  społecznych  i jwwpodnr 
czych.

P ra k ty k a  codzienna w ykazu je , że zarządy  | 
spó łek  p ry w atn y ch , p rzem ysłow ych  i h a n d lo ­
w ych, w  dziedzinie w y d a tk ó w  persona lnych  uie 
m ają  zw yczaju  liiczeniai się z w ym aganiam i k ry

V ł. M IĘD ZYN APO DO W Y  K ON GRES NATJKO- 
W E j  O R G A N IZ A C J' W  LO N D Y N IE.

W  dniach 15— 20 lipca  1005 ro k u  odbędzie 
Się w  L ondynie  AT .M iędzynarodow y K ongres 
N aukow ej O rg a n iz a c ji  p o d  p ro te k to ra te m  k się ­
c ia  AA'alji. P rog ram  K ongresu  p rzew iduje  7 sek

zysu  gospodarczego , ani z zasadą  spraw ied liw o 
ści: je d y n ą  normą. reg u lu jącą  Ich postępow an ie
je s t  często  egoizm . Zw alić ca ły  ciężar przpsi- 
len ia  n a  b ark i róbotników ', niższych urzedui-

talfem u libera lnego ; zad an ia  p ań s lw a  s ięg a ją  i cyj a  m ianow icie sek c ję  P rzem ysłow ą. R olniczą, 
!wjłw||fc a  wrz ro k  jego  m usi być sk ierow anym  ku -ła.liliow a N auczan ia , Szerzenia i P ro p ag an d y  
ogólnem u do b ru  obyw ate li. tj. sk łada  jacy  cii. je N auko „ e j O rganizacji, G ospodarstw a  dom ow e, 
w arstw , rodzin  i jed n o stek . B ędąc dalek im i od 

'e ta ty z m u  socja listycznego , k tó ry  zab ija  sam o 
życie  spo łeczeństw a, odbiera jąć m u w szelką mi
o ja tyw ę i sam odzielność, stw ierdzam y je d ra k  

i że in te rw en c ja  wlad.z państw ow ych  byw a koków  i konsum entów , brie- uchron ić  (ehoćbc d o i • ■ . . . .  , , ,
. . . . . .  , „ . „ .^cczną  m ekiecir. cnoc.azby  z tego  a zgięcia, zcczasu  dochody  i uposażen ia  iz ąd z ace i m niej-! . . 1 ,  , • - °  . -  : . ,

. . . .  . , , r poincie d o b ra  ogolnego rozszerza- sie. gdv  jest,■szoso od wszelkiego uszczuplenia, oto — a l f a : , -  T  '. ,7  * 1 .
. _  . , , - A , .  , , . . . . . .  obseiw ow anem  ze stanow iska- c zy in rk cw  p a r-l om ega ich  po lityk i ego is tyczne  i i k ro tk o -1 . , _ , , : . . . . . .

- . ,, . 's tw o w y c h . óadan iem  p a ń s tw a  óhszefiojnnskie-
w zrocznep  AA7 w vnłku  —  lestesm r św iad k am i' ■ '

n io  ust-alira się w  sanach  w arszaw sk ich  p raw ie  i n ła  pozosta łych  robo tn ików  pracą, nadnue.m ą

rv l. l i n_ . i irin.ii------- , c o e t .u u n  o i n u u u a m i i  . « t ,
; ii  . go ie s t zastosew anne m oralności ch rześc ijanju z to  p rzesadne j redukcji pe rsonaln  i  obciązc- ' .  : . . _ . .

skiej do dziedziny  zmysłów tj. up lastyczn ien i?

jed rio lita  p ra k ty k a  p rzy  przeliczaniu  n ługów  w  jużto  upadłości p rzedsięb io rstw  drobn ie jszych . Im oralności z czegvo wwn.ika np. p raw o  nagra-

dolairach S tan ó w  Z jeunoczooycn  A. P. S ą d y 'k tó re  w alą  sio pod ciężarem  w y d a tk ó w  ńa a d - i(1z!W)w za ftnoł{ . 1 k i i r ; i n i a i  , M  przes tęp stw a ; nu  
p rz y z n a ją  ty lk o  po 5.27 za  d o la ra  n a w e t w w y  m iraistrację. P o ró w n u jąc  d w a  okresy  — w tla c jF ™
padkach . g d y  w w nusiach  op iew ających  n a  do 
dary  zn a jd u je  się a d n o ta c ja  „w  z łoeie“ . P e .n ą  
w a rto ś ć  d o la ra  nie zdew ah iow auego  p rzyznaw a 
n a  je s t  w  raz ie  zabi-rzeżenia, iż  d h ig  cpłacony  
m a być ew entualn ie  w  odpow ie In i ej ilości u n ­
cji Kruszcu z ło tego . S tan o w isk o  to  zaap tobo - 
w a ty  w y d z ia ły  odw oław cze, z a tw ie rd z a ją c  licz 
n a  w y ro k i I. In stancji. Iz b y  Cywilna, Sądu  N aj 
w yższego zajm ie się po fe rjach  sądow ych  sk a r 
g a m i k a sa c y jn e m i w sp ra w a c h  do la ro w y ch . —  
S podziew ane są  oizęczent** o w adze zasadn i

. -  - .w#. a ■ ,■ .

Odpowiedzialność za iwierzęła.
P raw o  o w ykroczen iach  p rzew idu je  k a ry  

i ł a  ty  chi. k tó rzy  nie z acn o w u ją  n a leż y te j o stroż 
nośc i p rzy  trzy m an iu  zw icrzęćża. NiezaclTOwy: 
w an ie  te j  osi.roźmości przy, trz y m a riu  zw ierzę­
c ia  nfebe pi ocznego gtfoai k a rą  a re sz tu  do 2 ty - 
godns lu b  grzyw ny d o  5Ó0 zł., zaś z a  zan ie  łb a  
n i?  w  sto su n k u  do zw ierzęcia  zw yk łego  —  k a  1 
rą  g rzy w n y  do  20 zł.

W  zw iązk i z tern  postanow ieniiem , Sąd N aj 
wy szy orzejkł, że z a  tak ie  zan iedban ie  fTonosi 
odpo w led B u ln o tć  n ios cn iecani? sam  w łaśc ic ie l 
zwderzęida, lecz k ażd y , k om u  zan ied b an ie  przy 

■ p is a ć  m ożna, k to  z  jak ieg o k o lw iek  ty tu łu  obo 
-riązany je s t  do  d o zo ru  nad  zw ierzęciem . B ę­

dzie w ięc  tu  rów nież  odpow iedzia lna np. słu 
żąca , p ro w ad ząca  psa n ie  n a  sm yczy  i bez k a ­
g ań ca .

Wpływy z podatków
U rzędy skarbow e zaobserw ow ały  m acan i 

popraw-e w pływ ów  z szeregu  p o d a tk ó w  k łó w  
zo s ta ły  p rze ję te  od zw iązków  sam orządow ych. 
W p ły w y  z poda&ków ud n ierachom ości po roz­
poczęciu  ogzekucy j przez u rzędy  skarbow e — 
w zrosły  o b lisko  30 proc. Z nacznie zm niejszyły  
się rów nież zaleg łości in n y ch  p o d a tk ó w , prze­
ję ty c h  przez u rzęd y  k a rb o w e

lii d e f l ic j i  m usim y  stw ierdz ić , że w 'obu w ypm l' 
kaioh an i robo tn icy , ani p raco d aw ćy  nie d ow ie­
d li do jrza łośc i spo łecznej: joddi i d riu lzy  w y 
stępow ali i w y stęp u ją  ja k o  k la s j o sprzPcznycb

i cze narodu , stanow iące  nam acalną i codzienną 
rzeczyw istość byłoby z pod tego  p raw a w y 
jętem .

AATiroczeme w ięc czynników  pnńsiw ow yah

j gc, oraz sekcję  n a  k tó re j dyskutow  in r będą re - 
! fe ra ty  na  te m a ty  dow olne. B liższych w iadom o­

ści o K e rig ra^ e  L ondyńsk im  udziela  b iuro  
Po lsk iego  K oin iieln  N aukow ej O iganizaoji w 
AV;ir,izawio przy  ul. M okotow skiej 53, ■

G ie łd a  k r a k  o w s k a .
K raków , W> czerw ca. G iełda: B an k  F o h k ! 

85, 3 proc uo/.yczka budow lana 44.25 4 i pół 
p roc. skonw ertow ane  ob ligacje  kouu inaine  B an­
ku K ra iow ego  51. P oza  g ie łd ą : Jaw o -zn o  100, 
fi p roc. pożyczka po lsk o -am ery k ań sk a  dolaruW  
71.50, D olar 5.27— 5.20. L ondyn  2fi.fi0-—26.80, 
Szw a je a r ja  172.25— 172.75, Berbn 2(b?.5(' -
208.51) f ’ '•

in s ty n k ta c h , n ie  zaś jak o  zaw ody o in te re sa ch  do sp raw y  uno rm ow ania  sto sunkcw  gospodar- 
w spólnycn. T ym czasem , w sijó lny  in te re s  zaw oT  czych je s t zjawisK.iem dodałn iem . pod w arun  
du  lub  b ran ży  każe  n a ilew szye tko  d ąży ć  do k iem  jed n ak , by sam e insty tucjo , państw ow e 
(foałaoia w spó lnego  w a rsz ta tu  p racy , k tó ry  |S -  l i e  daw ały  społcczAnstwii złego p rzyk ładu  
s ta ł  przez jednych  n aby tym , a  przez drugich  przez niespraw ieńlliw y podział p racy  i uposa-
uruchom ionym  i obsłużonym . 

P ap ież  Hms XT, m ów iąc
ze a.

o up raw nien iach S. RADZIWANOAYSKT.

T«ńszy przewóz mntocyMi.
Min. K om unikacji p rzyznało  znaczną ulgę 

przv  przew ozie m o tocyk li w w agonach  bngażo 
w y eh. Z am iast no rm alnej o p ła ty  bagażow ej bę 
dzie  m ógł ud a jący  sir w  p o d róż  m o tocyk lis ta  
zab rać  z soba m o tocyk l n a  b ag aż  za u lgow ą 
cen ę  ry cza łto w a , w yn o szącą : 5 zł. za  p rze jazd  
do 150 km  i 10 zło tych  za p rze jazd y  dalsze. 
Przy przew ozie m o to cy k la  z przyczepka, o p ła ta  
w yn iesie  d w a  razy  ty le , a  przy przew ozie po 
c iągam i pospieszu cmi jeszcze o ćw ierć drożej. 
F ig a  p rzy s łu g u je  członkom  P o lsk iego  Z w iązku 
Motocwklow-ega za  zaśw dadczeniem . w ystaw io- 
nem przez  Z w iązek. Na dalszych  od leg łościach  
zniżka -wynosi do 80 p roc . opła', n o n na inycb

W K unt-tanlw nopolu podw yższono  cfta-tnio p o ila te k  za  re k la m t i szy ldy . W obec (ego 
tam te js i zak ry li sw e szyldy, p ro te s tu in c  w  ten  , sposoh przed w ygórow anem i opłatam i.

kupcy

Od sebflty dnia 23 b. m. w kinoteatrze „ S £ T U M  4 ć<
Zdrowy śraieeb leezy wszelki* sm utki. — W ielka -parada bnm orn  i dow cipu

Podwójny program Humoru
zn komit? koraedja « K apitalnych m om entach. Żywfolowa weso(os(, nastrój, po-yw ające lerepo 
czarująca m azysa niespodziew ane aw anturnicze jftzyg-oiiy. Pełne u iu m ru  i w erw y k reac  «

Oto wesoły program kom ediowy, który ubawi wszystkich. Ceny nopula^ne bez w yjątku dla
wszystkich od 50 groszy.

R A D JO  O STRZEG A  GÓRNIKOM7
Zarząd jedne j z ko p a ln i francusk ich  w padł 

osta tn io  n a  d o sk o n a ły  pom ysł, będący , szybkim  
I i n iezaw odnym  środkiem  ra tu n k u  w raz ie  w y­

padku  n a  'kopaln i. Z a insta low ano  m ian o w k ie  
w różnyen  p unk tach  g ło śn ik i i m ikrofony , prze.5 
k tóro  k a ż d y  odcinek m oże, w razie n iebezp ie . 
czeństw a, w zyw ać pom ocy,, lub  zosjhć m o m tn . 
ta ln ie  o strzeżony  o groząi.ej k a ta s tro b e .

Pragramy stceyj radiowych
Ś roda  27 czerw ca 1934 r.

K raków  (304.3). G.: 6.30 A udycja  ip r a n n a ;
11.50 IA ogram  n a  dzień bież.: 11.57 S ygnał
czasu , h e jn a ł: 12.03 T ransm isje  z W arszaw y ;
2.10 r i y ly ;  16;00 T ransm isje  z AYarsz.; 16.00 
A luzjka  -z p ły t; 16.40 P io senk i lek k ie . 17 00 
T ransm isja z AAarsz.; 17.15 T ransm isja  z Poz­
n an ia ; 17.35 T ransm isjo  z W arsz.; 18.55 P o g a ­
d a n k a  stmzclccika; 10.05 R ozm aitości; .10.10 
P ro g ram  ,n a  dzień nast.; 10.15 Aluzyka, -z -płyt;
19.50 T ransm isje  z AA anszaw y; 21.00 T ransm . 
z G dyni; 21.0-2 ..Ozem b ęd ą  k rak o w sk ie  ig rzy ­
sk a  sportow .e1:?; 21.12 T ra i tunisje z W ar-z.

Lw ów , (377.4) G.: 13-05 K oncert, zesp. salon . 
18.55 „Silva- re ru m 11: 20.12 L w ow ski Chór Re- 
we-!er,sów; 21.02 ..AA7śród k s iążek ” .

W arszaw a, (1345) G.: 6.30 Pieśń ,.E. id y
ra,nue w s ta ją  zo rze '1.; 0.35 1’ly ty ; 6-40 G im na­
s ty k a ; 6.55 P ły ty ; 7.05 D ziennik po ranny ;
7.10 P ły ty ; 7.20 C hw ilka pań  dom u: 7.25 Pro- 
g ram  n a  dzień bież.; 7.30 R ozm aitości; 11 5?  
S ygnał czasu ; 12.06 H ejnał, 12,03 W iad. me* 
teoro log iczne; 12.05 P rzeg ląd  p ra sy ;,' 12.10 
P ły ty  gram of.; 13.00 D ziennik po łudniow y; 
13.05 K on cert; 14.00 AATadomośei o eksporcie  
polskim : 14.05 W iadom ości go sp o d arcze , Ib .00 
P ły ty ; 16.40 P iosenk i lokk ic: 17.00 P ro g ram
d la  dzieci; 17.15 R ec ita l z P oznan ia : 17.35 R e­
c ita l fo rtep ianow y ; 18.00 „K siążka  i W iedza11;
18.15 K o n cert 18.45 .„O k u ltu rze  dn ia  pow szed­
n ieg o ” ; 18.55 „Życie k u ltu ra ln e  i a rty s ty  ezue 
s to licy ” ; 19.00 R ozm aitości; 19.10 P rogram  ,ua 
dzień  n a s tęp n y ; 19.15 P ły ty : 19.50 W iad-nnuboi 
sportow e; 20.00 ..M yśli w y b ra n e ';  '20.02 Faf- 
je to n  a k tu a ln y ; 20.12 Aluzyka lek k a : 20.50
D ziennik w ieczorny ; 21.00 Transm isja- z G dy­
n i; 21.02 iSikTzvnka p ocz tow a ro ln icza: 21.12
R ecita l śp iew aczy; 21.30 -TTI ci k o n ce rt ą oy- 
khi ..Ayspółczosina l i te ra tu ra  fo rtep ian o w a11;
22.15 „AA7i,'zyta m ikrofonu  u P a ń s tw a  Bigdul- 
sk ich ” ; 22.40 Aluzyka tamą j 23.00 AY lad om ości 
m eteo r.

K atow ice  (395.8) G.: 19.00 G aw ęda  w ęd k ar­
ska ; 23.00 S to rz jm a  pocztow a w  .języku fran ­
cuskim .

i



. .N r  172 -PLO S NARODU’!, z ctoa '-'o-go czerwca 1934 S b . 1

Spadek obiegu bilonu.
W arszaw a, 2.7 czerw ca. (Teł. wl.). Jed n o czę  

A rię " ze "spadkiem  'o b ie g u ” bak iio tów  n as tąp ił 
w  d rug ie j dek ad z ie  czerw ca sp ad ek  obiegu bi 
ló n u ,Ł Óbicg* bilonu w y n o sił 321.200,000 z!., z 
tego  na  m C uety sreb rne  p rzy p ad a  213 200,000 
zl. a na n ik low e i h ronzow e 7S.000.000 zl. W  
po rów nan iu  z, pierwszą- dekada, bm. ob ieg  bilo 
nu  spad ł "o 15.200.000 zł.

Napad na pociąg z węglem.
.C zęstochow a,. 27 czerw ca. (Teł wl.;. Na s ta ­

cji K ło b u c k . koło C zęstochow y kilku  ludzi n a ­
pad ło  n a  pociąg  z w ęglem . Po s te ro ryzow an iu  
TOnitrlcowejrÓ rozpoczęto  rab u n ek . J a  Incy  po 
ciągiem  podkom isarz  P . P. D rużba użył broni 
i zran ił ciężko n ie jak iego  Ż aka k u lą  rew olw e­
row a. Inni z łodzieje zbiegli.• V -ę.w  ■ ■ V rVj.

G IE ŁD A  W A RSZA W SK A .
W arszaw a. 272 6. 'fT ćl2 wl.). Na dzisicjszem  

z e b ra n id '‘g iiddy  w alu tow o  dew izow ej, lem bm - 
ęj.i dkt. dew iz n ie jed n o lita , ju zy  m ałych  ob ro ­
tach  w sk u tek  zm nićjśzonego  zapo trzebow an ia . 
B ank P o lsk i [dacii za d o la ry  7.27. N o tow ano : 
B erlin  22.90. B elgję 123.78. G dańsk  172.72 
H o land ję  359.40, L ondyn  2(1.09. N ow y .Jork 
7.2977. K openhagę  7.20. Oslo 134.00. P a ry ż  
34)96, P ra g ę  22.02. S ztokholm  137.67. Szw aj- 
c a r ję  172.37. W iochy  1.7.28.

W  o b ro tach  p ry w a tn y ch  m ark a  n iem iecka 
191.00. szy ling i a u s tr ia c k ie  98.65, ko ro n y  cze­
sk ie  21.86. f ran k i fran cu sk ie  34.98. fu n ty  a n ­
g ie lsk ie  26.70. d o la r go tów kow y 7.28. rubel 
z lo ty  4.797.7, d o la r z lo ty  8.91.

N a ry n k u  ak cy jn y m  usposobien ie  spoko jną , 
p rzy  n ao g ó ł m ałych  o b r o t a c h .  W iększych  ob ro ­
tów  do k o n y w an o  akc jam i B anku P o lsk iego , 
dla k tó ry c h  ten d en c ja  by ła  m ocna.

B ank  P o lsk i 86.09— SG.70, C uk ier 19.00. 
tra n sa k e y j d o k o n y w an o  n ieno tow nnym  Mo- 
drzejow em  3.30. S ta  rad io w iec  10.35.

R ynek pap ie rów  p rocen tow ych , dziś w y­
b itn ie  ożyw iony  p rzy  ten d en c ji naogó ł dość 
pom yślnej. W iększych  obro tów  dokonano  7%  
ko n w ersy jn ą  i 5%  listam i znstaw nem i W ar­
szaw y  z 1933 r.

P rem jo w ą  do iarbw a 73.40. 4 % in w es ty cy j­
n a  65.00, ko le jo w a  58.25. d o la ro w a 71.25. s t a ­
b ilizacy jn a  66.75. lis ty  i ob ligacje  b an k ó w  p a ń ­
stw ow ych  bez zm ian.

Gwałtowna burza w tódzkiem.
Łódź, 25. 6. (PA T.) W czoraj w ieczorom  

przesz ła  nad  pow iatem  łódzkim , brzezińsk im  i 
p io trkow sk im  silna bu rza  z w ichura. P ozryw ała  
ona clarliy na k iik u u a s tu  bu d y n k ach , w yw róciła 
k ilk a  b titłynków  g o sp o d arsk ich , po p rzew raca­
ła slupy  przew odów  e lek try czn y ch  i t. p. P oza- 
tom  w; k ilku  m iejscow ościach  pow sta ły  od pio­
runów  p ożary , k tó re  je d n a k  nie p rzy b ra ły  w ię­
k szy ch  rozm iarów . B yło k ilk a  w y p ad k ó w  po . 
rażen ia  od p io runa. I ta k :  w e w si C zarnocin  
p iorun zab ij p o w raca jąceg o  z pola gospodarza  
nazw isk iem  D erendarz . W  osadzie  K leczew  
pow . p io trk o w sk ieg o  p iorun  u d e rzy ł w  szu k a ją ­
cych  sch ron ien ia  przed deszczem  dw óch b raci 
B ujaków ' i ich to w arzy sza  Jó zefa  K ostrzew ę. 
B u jak  owi e ponieśli śm ierć na  m iejscu . K o s trze ­
wa doznał ciężkiego po rażen ia  i przew ieziony 
to s ta l w s tan ie  ciężkim  do szp ita la . W e wsi 
Sochy pow . b rzezińsk iego  piorun u derzy ł w 
ło m  m ieszka lny  i w  oborę, zab ija jąc  6 k rów , 
5 kohfe i w iększą ilo ść  n ierogac izny .

Wrzenie wywołane mową Paoena —  nie ustaje.
a t a k  G OEBBELSA.

B erlin , T A  11. W ystąp ien ie  w icekanc le rza  do narodow ych  socja listów , ale w idza,., że nie
p rzy ję to  ich tam  z o tw artem i ram ionam i, np raw całych

S tarc ia  komunistów z policją francuską.
P ary ż , 25 czerw ca. Pod  P o n to ise  doszło 

m iędzy  po lic ją  a  k o m un istam i do krwTaw ego 
s ta rc ia , w  toku  k tó reg o  3 p o lic jan tó w  1 7 k o ­
m unistów  odniosło  ra n y  ciężkie. K ilk an aśc ie  
osób  doznało  lże jszych  obrażeń.,

IN W A L ID Z I W CIĄŻ P R O T E ST U JĄ .

P ary ż . 25 czerw ca (PA T). Na p lacu  O pery 
rydbyła się. dziś popo łudn iu  m an ife s tac ja  k il­
k u se t b. k o m b a tan tó w  inw alidów  p ro tes tu ją  
cych  przeciw ko  d ek re tom  oszczędnościow ym , 
k tó re  zm niejszy ły  pen sje  inw alidzk ie . P o lic ja  
od eb ra ła  d em onstran tom  k ilka  tran sp a ren tó w  
z nap isam i p ro te s tac y jn em u  D oszło p rzy tem  do 
d io b n y ch  incyden tów .

Pąpena w yw ołu je  w dalszym  ciągu
N iem czech znam ienne echa w łają  cichą opozycję . P raw o  do k ry ty k i posia-

N a kongresie  part-ji narodow o-so e jah s ty cz  jd u  jedyn ie  p a rtja  nar.-socja lis tyczna . ..Uważam 
noj w L ssen min. G oebbels w y stąp ił v pizem ó- za, n iestosow ne, jeśli w ątp liw ości w ;su w an e  
w icnicm . w k to rem  m. iii. ośw iadczy). p izez  ko la  przyw ódców , są w y taczan e  całkiem

D otychczasow y przeb ieg  rew olucji niiwuloe-j o tw arc ie  przed forum  publieznein —  osw iad- 
kicj znarow ii zarów no narodow ych  socjalistów ', czyi dr. G oebbels. W ystarcza , -2 i i ro d /a - 

| jak  i c a ły  naród  niem iecki. Rrw oim -ja ta  je d - jju  sp raw y  om aw iane są w ko lach , k tó re  mogą 
j  nak  m ogła przybrać  zupełn ie  inne form y. M ini- j im zaradzić . K to  teg o  nie pn lra fj nic pow inien 
s te r  liii: chce idealizow ać sy tu ac ji, nie da lek i zab ierać głosu.
jest rów nież —  jak  zaznacza —  od. pesym izm u. \V po lityce zagran iczite j. zauw ażył m in is te r 
W rogow ie narodow ego  socjalizm u me z.jj.knąJL narodow i socjaliści m usieli zasto sow ać now e 
a czyha ją  ty lko  na .sw ą  godzinę. 8/.ukać i cii m etody , chcąc rozbić pierścień , o tacz a jący  
na leży  nic w siod  pu.ib.oUukóu. lecz v k o lach IN iem cy . W izy ty  w W enecji i w W arszaw ie do- 
•jdystyngow anych  panów ’ , trak tu jący ch  .p a ro -  p row adziły  do n aw iązan ia  bezpośrednich  s to ­
łkowy socjalizm  ty lk o  ja k o  zjaw isko  p /zejścio- siników  m iędzy narodam i, 
we. Paoiowie e-i w ystępu ją  pod różneuu p o sła -j C złonek p ru sk ie j rad y  p aństw a  (4 e rlitze r 
c.ianii —  raz ja k o  oficerow ie rezew y. a na- j o -w inilczyl podczas m an ifestac ji w łl >rlinie. że 
s tępn ie  jako  in te lek tu a liśc i, dz iennU arze  lub , narodow i socjaliści z początku  rew d .m ji oka-, 
duchow ni. N arodow i socjaliści nie m yślą  z ni-j zali zby tn ią  w yrozum iałość (?!) wobec pew nych  
mi d y sk u to w ać , a le  naród  m usi zrozum ieć, że ludzi, licząc na ich uczciw ość. O m yłka ta jed- 
.jest te  tasum a k lika , k tó ra  istn iała’ p rzu ł woj-J nak . zaznaczy ł m ów ca, m oże być sp ó -to w aaa  
ną. W' chwili w ybuchu rew olucji p rzyszli o n i ' —. - g

Ostatnia próba Niemiec uzyskania zgody Anglii.
L ondyn , 25. 6. (PA T.). W  dniu  ju trze jszym  

oczek iw an y  je s t w L ondynie  p rzy jazd  specjał-U t / n  n i n n u i  J - A U  1'  4 Ą 1 ! i  ’ J J  l  f j J  A l  I Ct l  -

nej d e leg ac ji n iem ieck iej, k tó ra  pod jąć  m a 
z re p re z e n ta n ta m i rządu b ry ty jsk ieg o  o s ta tn ią  
p róbę  rokow ań  w  sp raw ie  obsług i pożyczek 
D aw esa  i Y ounga. Nfi czele d c lrg ae ji n iem iec­
k ie j, s ta ć  Iredzie dr. B erger, szef w ydziału  za ­
g ran iczn eg o  w n iem ieckiem  min. sk a rb u , zc 
s tro n y  b ry ty jsk ie j ja k o  g łó w n y  n eg o c ja to r w y­
stęp u je  d o ra d c a  ekonom iczno-finansow y gabi- I 
n e tu  b ry ty jsk ie g o  L eith  R oss.

N iezależn ie  jed n ak  od tych  rokow ań  
w Izbie gm in w ciągu dnia dzisie jszego  i ju ­
trze jszego  odbędzie się d ru g ie  i trzecie czy­

tan ie  p ro jek tu  u s taw y  w sp raw ie  izby ro z ra ­
chunkow ej. W  środę, u s taw ę  za ła tw i Izba lo r­
dów i w czw artek  ustaw a, w ejdzie  w życie.

W  razie  je d n a k  sku tecznych  rokow ań  z de- 
iegac-ją niem iecką, i u zyskan ia  porozum ienia  
p rzed  1 lipca r. b., u staw a k tó ra  posiada ch a ­
ra k te r  ogólny , n ie  by łab y  zasto so w an a  wobec 
Niem iec. W idoki porozum ien ia  n ie są  w ielkie. 
W praw dzie  możliwo są pew no u stęp s tw a  b ry ­
ty jsk ie  co do w ysokości o p ro cen tow an ia  poży­
czek, a le  żądan ie  N iem iec co do  udzie len ia  
ek spo rtow i niem ieckiem u now ych rynków  zb y ­
tu , nie jest m ożliw e do zaspoko jen ia

Regionalne układy bezpieczeństwa.
G enew a, 25 czerw ca. U stanow iony  przez 

kom isję główną, k on ferenc ji rozbro jen iow ej k o ­
m ite t bezp ieczeństw a, k tó rem u  pow ierzono 
p rzy g o to w an ie  p rac  m ających  u łatw ić" zaw ie­
ran ie  now ych  reg jo n a ln y ch  uk ładów  bezpie­
czeń stw a  w ram ach  k on ferenc ji ro zb ro jen io ­
w ej —  zakończy ł dziś sw e p race  jednogłośueni 
p rzy jęc iem  sp raw o zd an ia  końcow ego.

S p raw ozdan ie  to  za jm uje  stanow isko , żer 
1) reg jo n a ln e  u k ła d y  bezp ieczeństw a  m uszą 
być 7,godne z w ielk im i p ak tam i ogólnym i 
(p a k t L igi N arodów  i p a k t K elloga) i u zg o d ­
n ione z ew en tua lnym i u k ład am i is tn ie jącym i 
m iędzy  p aństw am i zaw iera jącem i w kład a  p a ń ­
stw am i trzeeiom i. 2) u k ła d y  1e nie m ogą być 
sk ie ro w an e  przeciw  żadnem u pań stw u , luli 
g rup ie  państw '. 3) pojęcie ..wkład reg iona lny  
nie w y łącza  m ożliw ości rozszerzen ia  u k ład u  na  
dalsze  te ren y , 4) udział ta k ż e  n ieczłonków  
L igi N arodów  w ty c h  p a k ta c h  by łby  p o ży tecz­
ny, 5) p rzy  zaw ieran iu  podobnych  p ak tów  n a ­
leża łoby  się posług iw ać  form am i, jak ie  p rzed ­
s ta w ia ją : u k ład  lo k a rn eń sk i, m odel u k ład u  
o w zajem nej pom ocy z 1928 r. u k ład  lo n d y ń ­
ski, u k ład  w sp raw ie  defin ic ji n ap as tn ik a  
z 1933 r. i p a k t b a łk ań sk i z 1934 r. U k ład  
m usi w' każdym  w y p ad k u  zaw ierać  p o s ta n o ­
w ien ia  w' spraw ie  regu low an ia  sporów , jak ie

w y n ikną  m iędzy poszczególnem i państw am i- 
zaw iera jącem i uk ład .

—— oo-

Proiekt rozbudowy sił zbrojnych Angljj.
L ondyn, 25 czerw ca. ..D aily T e le g ra p h '1 do ­

w iadu je  się. że rząd  b ry ty jsk i op racow uje  o b ­
szerny. p rogram  rozbudow y zbro jeń  lądow ych , 
m orsk ich  i pow ietrznych , p rzew idu jący  p lano­
wo dozbro jen ie  A nglji na w ypadek  fiaska  k o n ­
ferencji rozbro jen iow ej.

Gen. Weygand w raca do Paryża.
L ondyn, 27 czerw ca. Szef franc . sz tab u  ge­

n era lnego , g en e ra ł W eygand  w y jech a ł dziś do 
P a ry ż a , żegnany  n a  dw orcu  przez  szefa an g ie l­
sk iego  sz tab u  gen era ln eg o , o raz  w yższych ofi­
cerów ang ie lsk ich .

W OJSKOW  A M A N IFESTA C JA  
FR A N C U SK O -W LO SK A .

R zym , (PA T.) W  Solferino  odbyła, się dziś 
podn io s ła  u roczysto ść  b ra te rs tw a  broni fran en . 
sko-w łosk iej. O dby ła  się m. in. defilada dełega- 
cy j arm ji w łosk ie j i fran cu sk ie j. W  w ygłoszo­
nych przem ów ieniach sław iono  m ęstw o żołnie­
rzy  francusk ich  i w łosk ich , w alczących  n iegdyś 
o uw oln ien ie  ziemi w łosk iej.

X  o s t a tn ie j  c f im lt l .
p o w r ó t ’ z  p i k i l i s z e k .

W aisaw a . 27 czerw ca (Tek wr.) Dziś ran o  
pow rócił do W arszaw y z P ik iliszek  m arsz . P ił­
sudsk i. Popołudniu  m arsz. P iłsudsk i p rzy ją ł 
g en era ła  D e h e n e 'a  w B elw ederze na  d łuższej 
aud jenc ji.

i  A N T Y PA Ń ST W O W E  ULOTKI W  M IESZK.
STU D EN TK I, 

j W arszaw a. 27 czerw ca (Tek wl.). W  n o cy
j policja w kroczyła do  m ieszkania Ja n in y  Oal-
lofów ny. dz ia łaczk i 'p o toczne j i s tu d e n tk i Un. 
W arszaw sk iego  i znalazła u niej o b c iąża jące  

; m ate ria ły  w posian i an ty p ań s tw o w y ch  u lo tek  
i b roszur. >1. in. zaudezirmo u niej m a te ria ły  tew- 

Iflthicyjjiir om aw iające zam ordow anie śp. min. 
P lerack iego . GiUlotówuę przew ieziono do u rzę­
du śledczego i mnio.z.ozoim w areszcie,

PA K T  N IE A G R E S JI Z SO W IETA M I 
PRZED ŁU ŻON Y.

W arszaw a. 27 czerw ca. (Tel. wl.). W  ,.Dz.
U .staW  z dnia 27 czerw ca o g lo s m ro p ro tokó ł,

I do tyczący  p rzed łużen ia  p a k tu  n ieag resji m ię­
dzy P o lską  a Sow ietam i do 31 g iudu i.i 1915 r.

K O N TY N G EN TY  W OBROTACH Z RUMUNJĄ
W arszaw a, 27 czerw ca (Tel. wl. W dniu 39 

bfn. w ygasa  term in  uk ład u  kon ty n g en to w eg o  
polsko rum uńskiego . Z tego  pow odu prow adzo­
ne są rokow ania w B ukareszcie , d o t\ eząee w y­
m iany tow arow ej z Rum un ją  na o k re s  dwu pó ł­
roczy .

N OW Y ZARZĄD STOW . ROBOT. CHRZĘŚĆ.
W arszaw a, 27 czerw ca. (Tek w l). W y zn a­

czony [trzeci kilku m iesiącam i k u ra to rem  S to ­
w arzyszeniu  R obotników  O brzęk:, p. Gd.Yk. zo ­
s ta ł zw oiniony z tego  stan o w isk a . Po p rzepro­
w adzonej .'.amicji zo sta ł pow ołany  no\v.v za ­
rząd  z b. min. T eską  na  czele.

TA SIEM K A  NA U RLO PIE
W arszaw a, 25 czerw ca. (Tel. wł.) O Ma wio 

ny T asiem ka-S iem iątkow sk i, sk azan y  za te ro r  
na p lacu  K ercelego  na dw a la ta  c iężkiego w ię ­
zienia, rozpoczął przed n iedaw nym  czasem  o d ­
byw anie k a ry , jednak  obecnie z pow odu cho­
roby  uzyskał urlop zdrow otny .

PR ZED TER M IN O W E ZW O LN IEN IE  
W ŁAM YW ACZA.

W arszaw a, 25 czerw ca (Tel. w i j .  P ro k u ­
ra to r  sądu  ape lacy jn eg o  w W as/dw ie  w ydał 
p rzychy lną  op in ję  w sp raw ie  przetM tuninow e- 
go zw olnienia z w ięzienia m oko tow sk iego  je d ­
nego z członków  bandy  Szpicbródki A ndrzejew  
skiego, k tó ry  dokonał szeregu  w łam ali B anda 
Szpicbródki do k o n a ła  sw ego czasu w łam ania d > 
oddziału  B anku P olsk iego  w O zeslo c łn w ie . A n­
drzejew sk i sk azan y  na dw a la ta  w iezienia, m a 
być zw olniony cz te ry  m iesiące w cześniej.

NOW Y POCIĄG W Y C IEC ZK O W Y  DO 
NIEM IEC.

W arszaw a 25 czerw ca (Tel. w l.) Na p o d s ta ­
wie porozum ienia tu ry s ty czn e g o  w yjedzie w 
ciągu  la ta  do N iem iec now y sp ec ja ln y  pociąg 
P od róż  odbędzie się za zbiorow ym  paszportem  
i w iza.

----------r,n----------
ST A N  W Y JĄ T K O W Y  I CENZURA 

W  H IS Z P A N JI ZN IESIO N E.

M adry t, 25 czerw ca. R a d a  m in is trów  n a  
siejszem  posiedzeniu  p rzy ję ła  uchw ałę , zao- 
|cą w ca ły m  k ra ju  s ta n  w y ją tk o w y  i cen- 
rę p rasy . U ch w ala  w chodzi w życic  z dniem  
isiejszym . R a d a  m in is trów  w* u chw ale  s ta ­
ła n a  s tan o w isk u , że obecna  sy tu a c ja  w k ra ­
n ie  rcym aga  ju ż  specja lnych  obostrzeń  środ- 
w s to jący ch  do dyspozyc ji w ładz państw o- 
reh.

S tam bu ł, (PA T.) N a js ta rszy  (?) człow iek 
św ia ta  Z aro  A gha zn a jd u je  się w s tan ie  bezna 
dzie jnym  w szp ita lu . P rzy  łóżku  um iera jącego  
czuw a jego  có rka , k tó ra  liczy 88 la t oraz jego  
d w u n a s ta  żona.

W arszaw a, 25. 6. (Tel. wl.) W  dniu dzis ie j­
szym  ogłoszone zo s ta ło  i w eszło w życie ro z ­
porządzen ie  P rezy d en ta  Itzp lite j. upow ażn ia jące  
p rzedsięb io rstw o  P o lsk ie  K oleje P aństw ow e do 
zac iągn ięc ia  zag ran icą  k red y tu  tow arow o  gotów  
k ow ego  do sum y 4.800-000 funtów  sz terlingów  
n a  w prow adzen ie  ham ulców  zespolonych  do ta ­
boru  tow arow ego  kolei. O procen tow an ie  k re d y ­
tu  n ie  m oże p rzek raczać  6.5 proc. w  sto sunku  
rocznym . S p la ta  k re d y tu  zabezpieczona z o s ta ­
ła na  w szystk ich  w pływ ach  b ru tto , w y n ik a ją ­
cych  z ek sp lo a tac ji państw ow ych  lin ij k o le jo ­
w ych, w  bezpośredn ie j k o le jnośc i po zabezp ie­
czeniu ustanow ionem  d la  sp ła ty  k ap ita łó w  i 
o d se tek  od. 8 p roc  pożyczk i do la row ej, zac iąg ­
n ię te j w S ta n a c h  Z jednoczonych .

D ek re t P re z y d e n ta  R zp lite j upow ażn ia  p rzed 
sięb io rstw o  P o lsk ich  K olei P ań stw , d o  w p ro w a­
dzenia w  życie um ow y za w a rte j z  firm ą W e. 
s tinghouse  w L ondynie , w  sp raw ie  d o staw y  h a . 
m ulców  zespo lonych  do ta b o ru  to w arow ego .

W szelk ie  spo ry , k tó reby  w y n ik ły  m iędzy Pol­
skiemu K olejam i P aństw , a  firm ą W estinghou- 
se, m ają  być poddane rozs trzygn ięc iu  sądu po. 
lubow nego;

Samolot spadł na tłum
przyglądający się zawodem.

B iałogród , (PA T.) W czasie pokazu  lo tn i­

czego w m iejscow ości Belicze jeden z  sam olo . 

tów pryw atnych, biorący udział w zaw odach  

naskutek defektu motoru opadł prosto  n a  pu ­

bliczność, przyglądającą się zaw odom . 5 osób 

poniosło śm ierć na m iejscu, 12 osób odniosło 

ciężkie rany. P ilo t sam olo tu  odniósł rów nież 

ciężkie ranj,

Kto obejmie tekę spraw wewnętrznych.
W arszaw a, 25. 6 .(Teł. wl.) W ko lach  poli. lw ow skim  Prażm ow skim . a min. op ieki społ, 

ty cznych  tw ierdzą , że w najb liższym  czasie P ac io rkow skhu . N ie je s t  w yk luczone, że m ini- 
będzie  obsadzona tek a  m in is tra  spraw  w ew nątrz strem  n ie  zo stan ie  an i jeden , an i d rug i, lecz b. 
nych  a szanse w aha ją  się pom iędzy w ojew . | m in is te r pocz t i te leg rarów  p. M iedziński.

Dekret o  pożyczce hamulcowej

Groźne powstanie chińskie w Mandżurji
Pekin , 25 czerw ca. W edle doniesień  tu te j­

szej p ra sy , w alk i m iędzy pow stańcam i ch iń ­
skim i a w ojskam i m an d żu rsk o  - japońsk iem i 
trw a ją  w dalszym  ciągu. D ziennik ..N izin izi14 
donosi z C lm rbinn. że 17-go b. ni. po w stań cy  
w sile ponad  2 ty s iące  ludzi o toczy li m iasto  
S ansing  i s toczy li z w o jskam i rządow em i k rw a ­
w ą w alkę. W ojskom  rządow ym  ud a ło  się je d ­
nak  odeprzeć a ta k  pow stańców . P óźn ie j p o ­
w sta ń c y  zajęli w ieś W nnczing  po łożoną w po­
bliżu S ansing . O ddział policji m andżu rsko - 
jap o ń sk ie j zo s ta ł w y c ię ty  w pień . W l lu la n g  
7.bu))towala się część a rm ji m andżu rsk ie j. P o d ­
czas w alk i m iędzy zbun tow anem  w ojsk iem  
o po lic ją , p o lic ja  m ia ła  liczne o fiary  w zab i­
ty c h  i ran n y ch .

Fatalny zbieg katastrof.
N ow y Jork ', 27 czerw ca. W E vauśv ille  w 

s tan ie  In d jan a  zderzy ły  się dw a sam ochody, 
sk u tk iem  czego j  osób zosta ło  zab itych  a  5 cięż 
ko  rannych . W chw ilę po tem  n a jech a ło  inne 
au to  na  g rupę  ludzi s to jący ch  na m iejscu  k a t a ­
stro fy , przyczem  3 osoby odniosły  ciężkie ran y .

ROBOTNICY M E  CHCĄ S T R A JK U .
N ow y Jo rk , 25 czerw ca. A m erican Iro n  and  

S taa l In s titu tc  k o m un iku je , że s t r a jk  ro b o tn i­
ków  przem ysłu  sta lo w eg o  został zażegnany . W  
p leb iscycie  p rzeprow adzonym  m iędzy ro b o tn ik a , 
mi 90 proc. pracow ników  w ypow iedziało  się 
przeciw  pow szechnem u stra jk o w i.

B erlin , 25 czerw ca. P re z y d e n t berliń sk ieg o  
to w arzy s tw a  k o m u n ik acy jn eg o  dr. G eorg  T ho  
m as, k tó ry  w czora j popołudniu  w y jech a ł a u ­
tem  nad  jez io ro  P lesso w cr uo 4\ e rd en  —  nie 
w rócił d o ty ch czas  do B erlina. szelk io  poszu­
k iw a n ia  n ie  d a ły  rezu lta tu . Is tn ie ją  obaw y , że 
zaginiony utonął w jeziorze.
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a . C. DOYLE: 6

Diabelska stopa
A tm osfera w pokoju była duszna i ciężka. Słu­

żąca zaraz po w ejściu otw orzyła okna, a mimo to 
tru d n o  było  oddychać. Pow udem  m ogła być kopcąca 
lampa na stole, przy k tó rym  siedział martwy- m ężczy­
zna, oparty  w  krześle z w ysun iętą  naprzód szczęką 
dolną, z podniesionem i okularam i na  czole i ze skur­
czem przerażenia n a  twarzy7, zwróconej ku oknu. Jego  
członki by ły  w stanie tężca, a  pałce pow ykręcane, 
jakby7 go napad ł paroksyzm  strachu. Był całkiem  
ub rany , lecz jak b y  w pośpiechu. Dowiedzieliśm y się, 
że w nocy7 spał w swent łóżku a trag ed ja  rozegrała się 
wczas rano.

Holmes zaraz po w ejściu do pokoju , rzucił baczne 
spojrzenie wokoło. Z w ytężoną uw agą i bh-szeząoemi 
oczami przyglądał sic w szystkim  sprzętom . W ybiegł 
na traw nik  przed domem, wszedł przez okno do po­
koju. pobiegł do sypialni, uw ijał się ja k  pies n a  polo­
waniu. W sypialni wszystko przeszukał, otw orzył okno 
i w podnieceniu w y k i^y k iu a ł głośno. Później wrócił 
na dół. w yskoczył przez okno. położył sic tw arzą na  
Iraw nnui. wskÓczy7! z pow rotem  do pokoju, ja k  łowca, 
k tóry  jest na tropie. B adał lampę, k tó ra  nie przedsta­
w iała nic ciekaw ego i b rat z niej pom iary. S tarannie 
oglądał soczewkę, pow łokę ta iku , k tórym  by t pokryty 
kom inek, zeskrobał przyrwavty do niej popiół, w łożył 
go do koperty7 i schow ał do kieszeni G dy nadszedł 
dok tó r i policja, dał znak proboszczowi i we tro jkę  
wyszliśm y przed dom.

Jestem  zadow olony, że me w ysiłki nic pó jdą na 
m arne —  powiedział. —  Nie mogę się dłużej zatrzy ­
mać. abv dać w skazów ki policji, lecz będę bardzo 
w dzięczny księdzu proboszczowi, gdy  zwróci inspi kto-

rowi uw agę n a  okno w syp.aln i i lam pę w jada lń7’ —  
jedno i drugie m a w ielkie i decydujące znaczenie. J e ­
żeli k toś z policji będ7ue <hei;J się ze mną widzieć, 
zastanie mnie w domu, A teraz chodźmy!

Może policja chciała zignorować am atora, albo 
sam a b y ła  na tropie, gdyż przez dw a dni n ik t się 
u nas nie pokazał. Przez te dw a dni Holmes spędzał 
czas n a  paleniu i drzem kach lub na  samotny c h ''sp a ­
cerach. Z jednego ze sw ych spacerów  przyniósł lampę, 
dup likat tej k tó rą  widział u -M ortimera T regennisa 
w trag iczny  poranek. W ypełnił ją. tą  samą oliwąT jakiej 
używ ano na  probostw ie i czekał aż się w ypali. W  końcu 
zrobił jeszcze jedno dośw iadczenie, k torego  chyba 
nigdy  nie zapomnę.

Przypom nij sobie —  rzekł do mnie jednego polu 
dnia. —  że w7 obu tych w ypadkach są  pew ne podo­
bieństw a. M ortim er T regcnnis opow iadał nam . żc gdy 
byi osta tn i raz w7 domu braci, wszedłszy do pokoju 
z doktorem , poczuł dziwną, woń a  doktor naw et zato 
czyi się i upadł na  krzesło. I pani P o rte r leż o mało 
nie zem dlała i szybko otw arła okno. aby7 wpuśbić 'tro ­
chę pow ietrza. I u M ortim era T regennisa by ła  tak a  
sam a dugząca a tm osfera  w7 pokoju, mimo że służąca 
o tw arła  okno przedtem , nim nadesz.liśm y.f,dłużąca ta  
naw et się rozchorow ała i m usiała położyć się do łóżka, 
l o  naprow adza mnie na przypuszczenie a, naw et 
pew nik że pow ietrze było zatru te. W  obydwóch w y­
padkach jest ogień, w- jedny7m ,, kom inek, w- drugim 
łam pa, ktor.a się jeszcze długo paliła, chociaż już był 
dzień. J e s t  więc łączność m iędzy trzem a rzeczami —  
płomieniem, duszną atmosferą, a ostatniem  szaleń­
stwem i śm iercią tych nieszczęśliw ych ludzi. Goś sir 
zatem  pałilo. co w ytw arzało  atm osferę przypraw iającą 
o szaleństw o. W  pieiw szym  w ypadku to coś paliło się 
na  kom inku. Okno było zam knięte, lecz dym cześcio- 
w7o u la tn ia ł się do kom ina, sku tek  więc by ł mniej 
straszny niż w  drugim  w ypadku ,' gdy  nie byłe ujścia.

Skutek' by ł też łagodniejszy, gdyż ty łku  jeden  Maltozy 
organizm  kob .ecy  padł ofiarą, m ężczyźni popadli 
w stan szaleństw a, k tó re  w idocznie je s t pierwszym  
etapem  działania trucizny. W  drugim  w ypadku n as tą ­
piła śmierć.

W  ten sposób rozum ując, rozglądałem się po po­
koju Tregennisa-, ab y  znaleźć jak ieś resztki tej zabój­
czej substancji. Zbadałem  kom inek i lam pę, a na  jej 
knoc.e znalazłem  w arstw ę szarego p u s z k u , k tó ry  jesz­
cze nie spłonął. Część tego proszku, jak  zauw ażyłeś, 
schowałem do koperty7.

—  Dlaczego ty lko  połowę?
—  Ponieważ jestem  ty lko om aibibm . więc chcia­

łem policji zostaw ić cześć poszlak. Jeżeli je s t sp ry tna , 
w padnie na  to samo, co ja. A teraz  zróbmy dośw iad­
czenie. Zapalmy7 lam pę, leci? w7przćd otwórzmy7 okno, 
by  mis śmierć nie zabrała. Ty7 siądziesz koło okna, 
chyba, żc nie ćhcesz jako  ,'ozsądny człow iek narażać 
się. Chcesz, dobrze. Swoje krzesło postaw ie naprzeciw  
ciebie, tjtkj -żebyśmr byli w7 równiej odległości od t r u ­
cizny7. Drzwi zostawmy7 otw arte. Każdy7 z nas musi 
uw ażać na drugiego i przerw ać dośw iadczenie, g d y  
zauważy coś niepokojącego. Zrozum iałeś dobrze? Te 
raz biorę proszek i w sypuje na  lampę. S iadajm y i cz’e- 
kajm y.

Nic czekaliśm y długo. Zaledwie usiadłem , poczu­
łem ciężki, nudny zapach piżma, -Przy pierwszym  zaraz 
oddechu straciłem  w ładze nad m yślam i. Gcśt-a czarna 
chmura stanęła mi przed oczami, a poza .nią czaiło 
się ęcsś nie jasnego, coś okropnego- ponurego, nezro- 
zumialcgo. N iejasne kształty m igały wśród tej chm u­
ry, jakby- groźba i ostrzeżenie przed czemś nadchodzą­
cemu już stojąccm  w progu. Mrożący7 powiew opano­
wał mi duszę.

(C iąg dalszy  nastąp i).

1 . b r i

18. ogroszerci®.
Zarzad Towarzystwa Przedsiębiorstw Górniczych „Tepep1*
Spółka A kcyjna w W arszaw ie, zaprasza PP. Akcjonarjuszów na

Doronme Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w  dniu 7-y7m lipca 1934 r. o godz. 10 w7 lokalu spółki ul. Szpi­

talna 12 m. 25 z następującym  porządkiem  dziennym
1) rozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku strat i zyąków  

za 1933 rok.
2) pow zięcie uchw ały o rozdziale zysków  w zględnie pokrycia strat:
3) udzielenie absołntorjum  władzom  spółki.
4) wybór 1 członku Rady Nadzorczej.
b) w nioski akcjonarjuszów o ile  będą zgłoszone w trybie art. 54 i 57 prawa o spół­

kach akcyjnych.
Pragnący w ziąć udział w  obradach W alnego Zgromadzenia PP. Akcjonariusze 

winni sw oje akcje z łożyć przynajm iej na 7 dni przed W alitem Zgrom adzeniem  
w  siedzib ie Zarządu Spółki w W arszaw ie, ul. Szpitalna 12 m. 25.

Km»roiics™fleeOTC3imc2serNłi

hTgimtati&i Instwa Otapraiiiowi
na terenie M ałopolski zacń. i Ś ląska Cie­
szyń sk iego  prszum ije zaoinyeh akw izyto­
rów. Zgłoszenia do Adm inistracji „Głosu 
Narodu* pod „Pow ażny poboczny dochód*.

Ogłoszenie.
L ik w id a to r Spółki pod firm ą „P o lsk i G lob" 

T o w arzy stw o  T ran spo rtow o-H and low e Spółka 
A kcy jna  w  L ik w id ac ji zaw iad am ia  P . T . A kcjo ­
narjuszów . że d n ia  31. lipca 1934 ro k u , o godzi­
nie 5-tej po po łu d n iu  w  b iurze n o ta r ju sz a  Dra. 
Ju lju sza  D un ikow sk iego  p rzy  u licy  św, Jan a
L. 20.   od b ęd z ie  się W alne  Z grom adzenie
A k cjo n ariu szy  z następu jncym  po rządk i-m  
dziennym :

1). odczy tan ie  p ro to k o łu  z o sta tn ieg o  W id­
nego  Z grom adzen ia . —

2 \  sp raw ozdan ie  L ik w id a to ra  —
3). w niosek o uznan ie  Spółki za rozw iązaną 

i  w ykreślen ie  je j z re je s tru  handlow ego .
U czestn iczyć  w W alnem  Z grom adzeniu  m o­

gą. A k cjo n arju sze , k tó rzy  .praw o sw oje tym  
w zględzie u sta lą , stosow nie do przepisu  s ta ­
tu tu  Spółki —

A k cje  na leży  złożyć najpóźniej na 14 dni 
p rzed  term inem  W alnego Z grom adzenia do rą k  
D ra . Ju lju sz a  D un ikow sk iego  • N’o ta r  jus za w 
K rak o w ie  u rzęd u jąceg o  przy u licy  św. J a ­
n a  L . 20.

W  razie  n ipdo jśc ia  do sk u tk u  W alnego  
Z grom adzenia  w  pow yższym  term in ie  z pow o­
d u  b rak u  ko m p le tu  W alne  Z grom adzenie  od­
pędzie się w  tem  sam em  miejscni i z tym  sam em  
porządkiem  dziennym  w drugim  te rm in ie  w  
dniu  9 s ie rp n ia  1934 ro k u  o godz. 5-ej po poł. i

P rg w . śew slflc  g iraB A Z tan i
S. S. ItMONICZtlt 

W Wraftowic, ul Szpitalna L. Kr.
przyjm uje w pisy do klasy I i II. gimnazjal- 
naj now ego ustroju; V. i VI. gimn. humanist.
I n t e r n a t ,  opieka lekarska, gim nastyka  

lecznicza. Opłaty bardzo niskie.

I .  f t ^ g & s z e n l e

„ Z E G L U G &  P @ L S K ® „
Spo 5 kcyjjraa w Krakowie

na zasadz ie  u ch w a ły  'W alnego Z grom adzenia w 
dniu  30 sie rp n ia  1933. og łasza: 1) obniżenie 
k ap ita łu  ak cy jnego  o 50% i złączenie 8 ak cy j 
po zł. 12.50 n a  1 akcją  zł. 100.—  w. n : O głasza 
się rów nież podw yższenie  k ap ita łu  ak c y jn e ­
go  do złotych 400 ty s ięcy , czyli o z.łotych 
292 ty s iące  t. j. 2.920 -"Sztuk ak cy j po 
fl. 100.—  w. n. z  tom; Sc z em isji r.cj p rze ­
pada 1 ak c ja  s to z łn to w a n a  1 do tychczasow e 
a k c je  uprzt-w ile jow anc, oraa 1 a k c ja  n a  40 
do tychczasow ych  ak c y j zw ykłych  okaziciel- 
sk ich . 2) Em isja następ u je  al paii. K o sz ta  em i­
s ji oznacza się na zJ. 2.50 od 1 akcji. 3) C ał­
k o w ita  w plata  n a  akc je  now ej em isji winna, 
być u sk u te c z n io n a 'w  biurze Spółki, K raków , 
Ryinek gh V). JI. p. u ciągu m iesiąca od ta ty  
osraitniego ogłoszenia, o su b sk ry p c ji. W  razie  
n iezasto sow an ia  się do pow yższego A kcjonarjtt- 
sze tracą, praw o do poboru  now ych  ak c ji! 
a  ak c je  rozdzie la  Z arząd w ed ług  sw ego uzna-j 
n ie . 4) T erm in zg łoszen ia  do reiest.ru  oznacza! 
się do 1 p aździern ika  1934. 5) Dla w ykonan i; i 
p raw a  poboru  dla daw nych  akc jona rju szów  
u s ta la  się term in 30-tu dni od d a ty  o s ta tn iego  
ogłoszenia, o su b sk ry p c ji w  M onitorze Polskim .

K otesy elfekleyarce
cS la  p r ą d u  s i a ł - a s o ,

o d  v «  h p  d o  2  h p ,  d e  s o r a e d a i f i i t s

w  d r u k a r n i  , l @ ł o s u  H « a r © d u “ .

Pektoraiik i,
koloratki

gumowane dla PT. K i ę - 
b ie lizna, rękaw iczk i, 

skarpetki, kapelusze
p o isca;

R O M A N

b ra k ó w , 

ulica Fiorjańska 40

&  $ m m  p o n i e s s c i
#  KRAKOW IE, fcw rasa

p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł #
z R ynku GŁ 32 .

n ®  u H c e  S H O R J & M S K A  N r .  34.
i poleca  po zm iLonyeh Gęsiach n a  k a ż d y  sezon :

ŚWIETLICOM, HUOOn, 
STOWARZYSZENIOM, 0RYIZ14BYWY

M U m ZDROJOWE - KĄPIELOWY
w BRZOZOWIE

położony w pięknym  łosi. »*,pUkowyra. w łasność B iskupstwa 
tać -  P riam yślu  po-iad* źródłu m ineralne, zawieraiąc'- W d z o  
silną so lankę .od.rtr. łe la -^w a, r. przym ieszka bromu, skutecz­
ną  w chorobach r,iiocioC"rli. kobiecych, gardła, k rtan i i t. p., 
w ed tuuorieczen iapro l M archlew skiego,Pa.nasa i Sahalowslriego

ZaWad urządzony wygodni* — tyike dl* chrześcijan:
posiada wodociąg, elci.cryer.ne oświetlenie, nol oie wychodzą 
na duże o tw arte  g r a n d y  lo uźyilęu Go.scl -itale so n ie  i po­

wóz l a  t sobną opłat* taryfową.

— Certy pokoi i u trzym ania znacznie zniżone. — 
( e n i  R Q » ie lf  m i n e r a l i t y i n  S .f O  z ł s ł y t h ,

.i
Drtjazrt do staoji.' .Sanok lub Rymanów, stam tąd antobussm i.
Bljższyah inform acyi <*> do wsrnrrków ndztela p. Wacław 

Orłoif, poczt* Brzozów, wleśniczów ka".

W a i n a  c tia  p a d  d u p o  ly n

Oprawiam mrrsiynki
do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże. 
Osauaam noże stołowe, ostrzę on y tw y , no­
życzki itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 

piew*7.orzędńe.
E. Myszkowski, ul. Dietiowska 46.

Z nnny z  s o l id n o ś c i

Art. ZaMed Rzeźbv Kośc^Inaj

j a w a  m m w a i k
w Priemyśiapach, woj. Tarnopol. 

P o ie c p  P . T . D U C H O W IE Ń S T W U  t
Oł+arze, a aa bony, Chrzcielnice, konfesjo teły  etc. 
O onowienia i .konse-wae.je starych ołtarzy Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne zpłaty.

ZĄKŁADY C E f lA I IO lN E
WITOLDA X. C7.ART0RYSKK60
w S Z O W S K U  p. JAROSŁAW

polecają znane z dobroci i trwałości

p iece  k aflow e i kuchnie, 
dachów kę paloną i dreny.

Cena niska. W arunki płatności dogodne.

Za dział osrlosseń Redakcja n ie  b ierze odpowi*>dzia"noścI.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 90 ąr. 
Nadetdane „ „ ,  , , *
Konmnika^y po kronice „ „ - . 60 ,

na 1-gzej „ „ • u  ■ . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz  ..........................   .
Układ tabe lan rczny o 50°/r drożej. 
Ogłoszenia zsm iejscow* o 30®/, d r o tej.
Za zastrzeźeniem lejscb dolicza się 25 proc.

Wjdawe* u  ,Gło» Narodi* Skf i  o fi. oipuyy, K, Halękau Se<ijidt4or ońsow i«u. Lu DrtL»nU» ,h»ło*n NjuckIu" pod «trz, R. Pe*%i,


